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Celem powszechny pokój 
i umacnianie stosunków ZSRR-USA

Odpcw:edź L. Breżniewa na pytania 
dziennikarza amerykańskiego 

1 ........—

Sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew udzielił 
odpowiedzi na pytania, amerykańskiego komentatora Poli­
tycznego J. Kingsbury-Smitha. Oto tekst pytań i odpowiedzi:

Przemówienie 
noworoczne

I Sekretarza KC PZPR 
w radio i telewizji

31 grudnia br. o go-i 
dżinie 20 przed kamera-; 
mi Telewizji i mikrofo­
nami Polskiego Radia I; 
sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek wygłosi 
przemówienie noworocz­
ne.

Przemówienie nadane 
będzie w programach I, 
II, III i IV Polskiego Ra­
dia oraz w programach 
I i II Telewizji (w kolo­
rze).

Sesje WRN w Pile i w Poznaniu

Konsekwentne urzeczywistnianie 
społecznych oczekiwań

Wczoraj odbyły się w Pile i w Poznaniu sesje wojewódz­
kich rad narodowych, poświęcone omówieniu projektów pla­
nów rozwoju społeczno-gospodarczego i uchwaleniu budże­
tów na rok przyszły dla obu

Nagrody PAN dla 
poznańskich uczonychW Warszawie wręczono wczoraj doroczne nagrody Wy dzSalu Nauk Technicznych PAN. Otrzymało je 14 nadkow ców — za prace dotyczące głównie podstawowych proble­mów techniki. Mimo teoretycz nago charakteru prac, ich wy­niki są lub mogą być bardzo przydatne w codziennej prak­tyce wykorzystywania techni­ki w budownictwie, przemyśle, transporcie, t eł ek omunikac j i itd.M. in. w dziedcirtie budowy maszyn nagrodę otrzymał doc. 

Czes'aw Cempel z Politechniki 
Poznańskiej za pracę dotyczą­cą sposobów zmniejszania wi­bracji maszyn i ich elementów, a w dziedzinie urbanistyki wy­różniono doc. Aleksandra Grv- 
g^mwicza z Politechniki Po­
znańskiej, który nowatorsko za stosował metody planowania przestrzennego do badań daw­nych układów osadniczych — m. in. Krakowa I połowy XIII wieku. (PAP)

Jutroukaże się 10-strorwcowe
noworoczne 

wydanie .
‘GŁOSU WiELKOPOŁSKłEGdW wydaniu m. in.:« Okolicznościowy artykuł pt.

„Myśli noworoczne", as „Świat i my" — czyM o roli Polski na arenie mię­dzynarodowej,
w „Jak nowe stare miasto"... reportaż z Kalisza,
mi „Zanim wybije północ..."• — czyli wszystko o Sylwe strze,
m „Droga na estradę" — pu- w blikacja o poznańskim Stu diu Sztuki Estradowej,
m Korespondencje „Głosu" z

ZSRR, NRD i Rumunii,Ponadto: - listy czytelni­ków £ konkurs „Głosu" i PKO z nagrodami wartości
WCOO zł.

Poznań, czwartek 30 grudnia 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

Wśród załóg Zakładów Płyt Pilśniowych oraz kolejowego 
portu przeładunkowego w Medyce • Zwiedzanie miasta 

© Spotkanie z kierownictwem KW PZPR

E. Gierek w Przemyślu
I sekretarz KC PZPR — E 

raj w Przemyślu.E. Gierek rozpoczął swój po byt od zapoznania się z pracą i perspektywami rozwojowym’ naszego największego kolejo­wego portu przeładunkowego w Medyce.' Serdecznie witany przez przedstawicieli 8-tysięcz- nej rzeszy dokeróW i kolejarzy I sekretarz” KC PZPR zwiedził w towarzystwie I sekretarza KW PZPR — Zdzisława Drew- niowskiego, nowo wybudowa- 

województw.Obrady w Pile prowadził przewodniczący WRN, I sekre­tarz KW PZPR — Alfred Ko­walski.Za priorytetowe zadania na rok 1977 uznano zapewnienie niezbędnego wzrostu produkcji rolnej, utrwalenie równowag5 pieniężno-rynkowej i poprawę zaopatrzenia rynku, koncentra­cję i zdyscyplinowanie proce­sów inwestycyjnych, zapewnie nie wszechstronnej poprawy jakości i efektywności gospo­darowania.
W przemyśle ma być dokonany 

zasadniczy zwrot w strukturze pro 
dukcji, zapewniający wysoką dy­
namikę i poprawę jakości wyro­
bów przeznaczonych na rynek i 
na eksport. Dostawy produktów 
na rynek wzrosną o 13,6 procent a 
na eksport o 15,7 procent. Najwyż­
sze tempo wzrostu produkcji ryn­
kowej wystąpi w Zakładach Sprze 
tu Grzejnego „Predom-Wromet” 
we Wronkach, Zakładach Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w Pile, 
Pomorskich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego w Okonku i Nadnotec- 
kich Zakładach Meblarskich w 
Białotośliwiu, a w produkcji na eks 
port w „Spomaszu” we Wronkach. 
Przedsiębiorstwie Produkcji Arty­
kułów Sportowych i Turystycz­
nych w Chodzieży oraz Pomor­
skich Zakładach Przemysłu Weł­
nianego w Okonku.

W dziedzinie inwestycji przemy­
słowych uwaga skoncentrowana be 
dzie na modernizacji takich przed 
siebiorstw jak „Agromet-Rofama” 
w Rogoźnie, ZNTK w Pile, „Połam” 
w Pile oraz „Predom-Wromet” we 
Wronkach. Jako warunek wyko­
nania założeń planu uznano pełne 
wykorzystanie rezerw, przyspie­
szone dochodzenie do projektowa­
nej zdolności produkcyjnej, wzrost 
wydajności pracy oraz lepsze i 
efektywniejsze gospodarowanie su 
rowcami i materiałami.

Podstawowym zadaniem rolnic­
twa pilskiego w roku 1377 będzie 
realizacja programu rozwoju gos­
podarki żywnościowej — zwiększe­
nie produkcji roślinnej, pasz i 
zbóż, a tym samvm stworzenie pod 
staw do odbudowy pogłowia zwie­
rząt oraz wzrostu produkcji mię­
sa i mleka we wszystkich sekto­
rach. Plan przewiduje, że wartość 
produkcji globalnej osiągnie po­
ziom 9.987.9 min złotych, tj. wzrost 
w stosunku do 1976 roku o 4.9 pro­
cent w tym roślinnej o 5,8 pro­
cent, a zwierzęcej 3,8 procent. Za­
kłada się też zwiększenie towaro- 
wości dzięki lepszemu zaopatrze­
niu w nawozy mineralne oraz do­
stawom pasz treściwych i bardziej 
racjonalnej gospodarce gruntami.Oddanych zostanie 2 871 mię sżkań o łącznej powierzchni użytkowej 170 000 metrów kw.Przewiduje się, dynamiczny wzrost zaopatrzenia ludności w
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iward Gierek przebywał wczo-ny zespół komór do odmraża­nia rudy, interesując się warun kami pracy jego załogi. Przez ten port przebiega większość wymiany towarów między Pol ską a Związkiem Radzieckim; tu rozpoczyna się też wielka hutnicza magistrala kolejowa, którą jeszcze w 19474 r. otwo­rzyły pierwsze transporty ra­dzieckiej rudy żelaza dla odbu dowywanych polskich hut. Od 1954 roku port ten stał się klu­czowym ogniwem transporto­wej łączności między górni­czym zagłębiem w Krzywym Rogu na Ukrainie i Hutą im. Lenina w Krakowie, dostar­czając jej po kilkadziesiąt ty­sięcy ton rudy dziennie. W 20 lat .później — w listopadzie 1974 roku — przyjęto w tym suchym porcie pierwsze ele­menty maszyn i urządzeń prze­znaczonych dla Huty „Kato­wice”. Powstał kolejowy „most” między Medyką a wiel­kim śląskim placem budowy. 9 lipca 1976 r. hutniczą magistra­lą wyruszył z Medyki do sta­cji Strzemieszyce pierwszy po­ciąg wiozący 2400 ton radziec­kiej aglorudy hematytowej dla katowickiego giganta, w któ­rym pierwszą z niej stal już wytopiono. Każdego dnia wy­jeżdżają stąd dziesiątki pocią­gów z rudą.Następnie E. Gierek udał się do Zakładów Płyt Pilśniowych w Przemyślu, będących naj­większym w kraju producen­tem płyt dla budownictwa i przemysłu meblarskiego. Tu — również gorąco witany przez załogę — zwiedził nowo wybu dowany, jedyny w kraju, od­dział produkcji płyt lakierowa­nych. Zaledwie przed 9 dnia­mi uruchomiono w nim pierw­szy ciąg lakierni (drugi znaj­duje się w końcowej fazie mon tażu) a załoga potrafiła już wy produkować 120 000 metrów kwadratowych uszlachetnio­nych płyt, na które czekał prze mysi meblarski. W rozmowach z załogą E. Gierek interesował się m. in. możliwościami roz­woju eksportu wytwarzanych tu płyt, dalszego doskonalenia ich jakości. Wiele uwasi po­święcił sprawom warunków pracy robotników.I sekretarz KC PZPR zwie­dził także nowo powstające dzielnice mieszkaniowe Prze­myśla, interesując się możliwe
Maga
Gratulacje dla L. (Jonatana
Centralna Rada Związków Za­

wodowych ZSRR złożyła L. Co~- 
volanowi wczoraj gratulacje z oka­
zji uwolnienia go pizez jun.ę i 
wezwała opinię światową do wznio 
żenią solidarności z walką naro­
du Chile przeciwko faszystowskie­
mu reżimowi.

700 min ton węgla w ZSRR
Jak poinformowała Agencja 

TASS, przemysł węglowy ZSRR 
przed terminem wykonał roczny 
plan wydobycia. Do wczoraj w 
Związku Radzieckim wydobyto od 
początku br. 700 min ton węgła.

Nowa konstytucja Albanii
Jak poinformowała Albańska 

Agencja Prasowa ATA, parlament 
Albanii uchwalił wczoraj nową 

1

ściami oraz przedsięwzięciami miejscowych władz, zmierza­jącymi do zwiększenia liczby nowych mieszkań. Zwiedził też zabytkową „Starówkę" miasta, zapoznając się z jej rewalory­zacją dla potrzeb turystyki i usług.W godzinach późniejszych Ed ward®Gierek spotkał się z kie­rownictwem KW PZPR w Prze myślu. Omówiono węzłowe pro bierny społeczno-gospodarczego rozwoju województwa, a wśród nich pracy partyjnej i ideowo - wychowawczej, zmie­rzającej do dalszej aktywizacji ludzi pracy i ich integracji wo kół realizacji programu partii ; wskazań V Plenum KC PZPR.

Dobry finisz większości zakładów

Przemysł chemiczny 
wykonał tegoroczne zadaniaW ostatnich dniach grudnia nie ma już nastroju świąteczne go; We wszystkich gałęziach gospodarki trwa intensywna praca nad wykonaniem zadań planowych i zgłoszonych zobo­wiązań. O wykonaniu tegorocz nych zadań planowych zamel­dował resort przemysłu che­micznego. Licząc w cenach zby 

tu — przemysł chemiczny do­
starczył wyroby rynkowe, su­
rowce i półprodukty potrzebne 
innym gałęziom przemysłu za 
sumę 268,3 mld złotych.

konstytucję kraju. Jedno z jej po­
stanowień głosi, że Albania jest 
„krajem dyktatury proletariatu”. 
Konstytucja stanowi również, że 
Albańska Partia Pracy „jest jędy- 
ną siłą kierowniczą w państwie i 
społeczeństwie”.

Obrady parlamentu Portugalii
Głosowaniem wczoraj nad ranem 

w Zgromadzeniu Republiki (parla­
mencie) zakończyła się czterodnio­
wa' debata nad projektami ustaw 
o planie rozwoju gospodarczego 
Portugalii oraz budżecie państwa 
na rok 1977. W obu wypadkach za 
projektami tych dokumentów gło­
sowali wyłącznie deputowani rzą­
dzącej Partii Socjalistycznej.

Koniec rozejmu w Irlandii Płn.
We wtorek- w Irlandii Północnej 

znów doszło do wymiany ognia 
między oddziałami IRA i patrola­
mi'brytyjskimi, co oznacza zakoń­
czenie tradycyjnego świątecznego 
rozejmu, proklamowanego przed 
kilku dniami przez Irlandzką 
Armię Republikańską. Siły bezpie 
czeństwa zostały postawione w 
stan pogotowia. W Fabryce Nawo­
zów Sztucznych w Belfaście eks­

Pytanie: Co chciałby pan przekazać narodowi amerykań skiemu z okazji Nowego Ro­ku?
Odpowiedź: nadchodzący rok jest dla narodu radzieckiego rokiem jubileuszowym. Jest to sześćdziesiąty rok istnienia państwa radzieckiego, które powstało pod znakiem donio­słego leninowskiego dekretu o pokoju. Chcielibyśmy więc, rzecz jasna, aby rok ten przy­niósł nowe wielkie kroki na drodze utrzymania i utrwale­nia pokoju, dalszego umocnie­nia pokojowego współistnienia jako jedynej rozsądnej, jedy­nej będącej do przyjęcia nor­my stosunków międzynarodo­wych.Doświadczenie historyczne potwierdza, że oba nasze kra­je, działając zgodnie ze zdro­wym rozsądkiem i uwzględnia jąc odpowiedzialną rolę, jaką każda ze stron odgrywa we współczesnym świecie, mogą wnosić ważny wkład do spra­wy pokoju i rozwoju wzajem­nie korzystnej współpracy.Z przyjemnością korzystam z okazji, aby przekazać oby­watelom amerykańskim ser­deczne życzenia noworoczne we własnym imieniu i w imię

Ocenia się, że do końca roku 
zakłady przemysłu chemiczne­
go wykonają produkcję ponad­
planową wartości około 3 mld 
zł, co będzie oznaczało prze­kroczenie podjętych zobowią­zań, związanych z uchwałami II i IV Plenum KC PZPR. Po­
nadplanowa produkcja dotyczy 
głównie wyrobów rynkowych 
i przyczyni się do złagodzenia 
występujących niedoborów ryn 
kowych. (PAP) 
plodowały podłożone bomby, wy­
rządzając straty oceniane, na 500 090 
funtów. Na szczęście nie było ofiar 
w ludziach. W 1976 zbliżającym się 
ku końcowi roku, w wyniku zama­
chów terrorystycznych zginęło już 
296 osób.

Protest przeciw Izraelowi
Nasilają się protesty przeciwko 

gwałtom i bezprawiu izraelskiej 
soldateski w okupowanym sekto­
rze Gazy. Rada miejska Gazy wy- 
stosowałaTTa ręce sekretarza gene­
ralnego ONZ — K. Waldheima tele 
gram z apelem o potępienie oku­
panta i wystąpienie w obronie arab 
skich patriotów, przetrzymywanych 
w izraelskich więzieniach.

A. Jamani o cenach ropy
W wywiadzie dla zachodnionie-y 

mieckiego tygodnika „Der Spiegel” 
saudyjski minister przemysłu naf­
towego i bogactw naturalnych, A. 
Żaki Jamani oświadczył, że jedną 
z przyczyn, dla których jego kraj 
wprowadził tylko 5-procentową 
podwyżkę ceny ropy jest „wiel­
kie zaniepokojenie sytuacją gospo­
darczą Zachodu”. Niepokoi nas — 
^twierdził minister — możliwość

niu wszystkich narodów Związ ku Radzieckiego.
Pytanie: Czy mógłby pan wymienić najważniejsze, pań­skim zdaniem, kroki, jakie mo gą podjąć wspólnie ZSRR i USA w 1977 r. w interesie pow szechnego pokoju i umocnienia stosunków radziecko — ame­rykańskich?
Odpowiedź: Myślę, że w tym względzie nasze państwa mo­głyby uczynić bardzo wiele. Powiem tylko o rzeczy naj­ważniejszej: opowiadamy się za lym, aby możliwie jak naj­szybciej zakończyć pracę nad radziecko-amerykańskim ukła dem o ograniczehiu zbrojeń strategicznych na podstawie ustaleń, osiągniętych we Wła- dywostoku w 1974 r. Z naszej strony nie było, nie ma i nie będzie żadnych przeszkód w tej sprawie, która dotyczy ca­łej ludzkości. Układ radziecko -amerykański bez wątpienia stałby się obecnie bardzo waż nym krokiem na drodze efek­tywnego powstrzymania wyś­cigu zbrojeń. Rozwiązanie te­go problemu jest związane w sposób jak najbardziej bezpo­średni z głównym zadaniem współczesności, jakim jest nie dopuszczenie do wojny jądro­wej. Z drugiej zaś strony, zwlekanie z porozumieniem w warunkach, gdy kontynuowa­ne są prace nad jeszcze strasz niejszyjni rodzajami i system? mi broni, może spowodować nowe zagrożenie dla pokoju oraz międzynarodowej stabili­zacji i bezpieczeństwa. Wnios­kując z niedawnego oświadczę nia nowo wybranego prezy­denta USA — J. Cartera, zro­zumienie aktualności tego nro blemu przejawia również stro na amerykańska. Można ży­wić nadzieję, iż rokowałoby to sz’ vki sukces.Ni° mogę powstrzyma^ się 
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Orędzie
K. WaldheimaSekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim w noworocz­nym orędziu do światowej społeczności zwrócił się z ape­lem o dołożenie wszelkich sta­rań dla dalszego umocnienia międzynarodowego pokoju i • bezpieczeństwa. Podkreślił on pilną konieczność likwidacji istniejących jeszcze na świe­cie źródeł napięcia, a szczegól­nie na południu Afryki.Mówiąc o sytuacji na Bliskim Wschodzie, Kurt Waldheilm opo wiedział się za całkowitym uregulowaniem konfliktu w tym rejonie, w drodze rozmów pokojowych. Sekretarz gene­ralny ONZ opowiedział się rów nieź za ustanowieniem spra­wiedliwszego międzynarodowe­go porządku gospodarczego, który odpowiadałby interesom społecznym i ekonomicznym krajów na drodze rozwoju. ’ PAP

wystąpienia nowej recesji na Zr- 
chodzie, a zwłaszcza sytuacja w 
W. Brytanii, we Francji i we Włc 
szech.

Agresja na Mozambik
Wojska rasistowskiego reżimu 

rodezyjskiego dokonały nowej pro 
wokacji zbrojnej przeciwko Mc- 
zambikowi. Napaść miała miejsce 
w prowincji Gaza. Wojska Mozam­
biku skutecznie odpierają agres’ę. 

Wybuch w domu towarowym
Około 3fl osób zostało ranny-h 

podczas eksplozji, jaka nastąpiła 
wczoraj w wielkim domu towaro­
wym w Brentford na zachodnich 
przedmieściach Londynu. W mo- 

. mencie wybuchu, który miał miej­
sce w piwnicy, w domu lewaro­
wym znajdowało się wielu klien­
tów gdyż odbywała się tam sezo­
nowa wyprzedaż.



KRONIKA Protest „koordynacji demokratycznej" Hiszpanii Po plenum KW PZPR w Kaliszu

PLENUM WK FJN 
W KONIN,E

Główne kierunki działania tere­
nowych ogniw FJN w wojewódz­
twie konińskim, wynikające z uch­
wał IV i V Plenum KC PZPR były 
tematem wczorajszego plenum Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu w Koninie. W refe­
racie przewodniczący WK FJN 
Henryk Walkowiak wskazał na ko­
nieczność mobilizowania wszyst­
kich mieszkańców województwa, 
skupionych wokół frontu, do peł­
nej realizacji podwyższonych za­
dań nakreślonych przez VI i roz­
szerzonych przez VII Zjazd PZPR, 
a skonkretyzowanych na ostat­
nich plenarnych posiedzeniach KC 
PZPR.

Podsumowując dyskusję sekre­
tarz KW PZPR w Koninie Lech 
Ciupa podkreślił, iż rok 1976 był 
dla województwa konińskiego po­
myślny. choć nie ustrzeżono się 
pewnych napięć i trudności. Przy 
pełnym zaangażowaniu wszystkich 
ludzi pracy w roku przyszłym są
szanse likwidacji trudności 
poważnego ich złagodzenia.

bądź 
(rys.)

ZADANIA ZNP 
W ROKU 1977

W Warszawie obradowało wcie­
raj plenum Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Zatwierdzono plan działania i bu 
dżet Związku na rok 1977.

Jednym z głównych zadań wy­
nikających z zatwierdzonego planu 
jest udział związku w tworzeniu 
warunków, niezbędnych do wdra­
żania reformy systemu edukacji 
narodowej. Wynika z tego potrze­
ba przygotowania odpowiedniej ba 
zy szkolnej, programów naucza­
nia i wzrostu kwalifikacji nauczy­
cieli itd. (PAP)

ZWIĄZKOWE OBRADY 
WŁÓKNIARZY

W Lodzi odbyło się wczoraj ple­
num Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, Odzieżowe­
go i Skórzanego. Omawiano zada­
nia na rok przyszły dotyczące dal 
szego wzrostu dostaw towarów na 
rynek wewnętrzny i eksport — w 
świetle postanowień V Plenum KC 
PZPR.

Ultraprawica domaga się sądzenia S. Carrillo 
za działalność partyzantów w czasie wojny

Hiszpańska ultraprawica frankistowska i jej dziennik „El 
Aicazar” odpowiedziała na ogólnonarodową kampanię pro­
testów przeciwko uwięzieniu r ’ ' —

stałym członkom komisji spra. . ■ wozdanie z tej rozmowy. Szcze
sekretarza generalnego KP góły nie zostały ujawnione. 

Hiszpanii wezwaniami do postawienia Santiago Carrillo
przed sądem jako odpowiedzialnego za działalność hiszpań­
skich partyzantów w okresie
jej zakończeniu.

drugiej wojny światowej i po

Laureaci konkursu
„Moja droga do partii"W Warszawie wręczono wczc raj dyplomy i nagrody laurea­tom konkursu pn. „Moja dro­ga do partii”, zorganizowanego przez RG FSZMP i redakcję „Walki Młodych”.Dwie równorzędne pierwsze nagrody zdobyli: Stanisława Czajka z mięjscowości Jamne (woj. nowosądeckie) i Henryk Dzieżok z Knurowa (woj. ka­towickie). Drugie nagrody otrzymali: Roman Wichliński ze Swiecia (woj. bydgoskie) i Włodzimierz Mytnik z Łysej Góry (woj. tarnowskie). Trze­cimi nagrodami wyn niono: Helenę Wróblową z Torunia. Henryka Kowalskiego z Bia­łegostoku i Mariana Łuckiego 

z Poznania.Jury konkursu przyznało również 10 wyróżnień. Otrzy­mali je: Zygmunt Adamski ze 
Śremu (woj. poznańskie), Mie­czysław Lempart z Wrocławia, Józef Rogoż z Kielc, Zbigniew Sowulewski z Białegostoku Władysław Wójcik z Dąbrowy Górniczej (woj. katowickie), Jan Wróblewski z Myśliborza (woj. piotrkowskie), Arkadiusz Winciorek z Katowic, Zbigniew Ziembolewski z Przemyśla, Sta nisław Załęski z miejscowości Mokre (woj. toruńskie) i Hen­ryk Kalitowski z Elbląga.PAP

Celem powszechny pokój
i umacnianie stosunków ZSRR - USA

Jak twierdzi „El Aicazar”, pułkownik Antonio Suarez, przedstawiciel sądownictwa wojskowego oraz rodziny nie­których członków żandarmerii, którzy zgirięli w akcjach prze ciwko hiszpańskiej partyzant­ce lewicowej, zamierzają wy­stąpić z oskarżeniami prywat nymi przeciwko przywódcy KP Hiszpanii.W demokratycznych kołach prawniczych Madrytu te po­gróżki ultraprawicy komento­wane są jako^wyraz jej obaw, iż rząd nie znajdzie wystarcza jących podstaw prawnych, aby zatrzymać w więzieniu sekre­tarza generalnego Partii Ko­munistycznej. Jak oświadczyli we wtorek adwokaci Carrillo i siedmiu innych aresztowa­nych członków kierownictwa KPH, którzy złożyli do władz sądowych wnioski o ich uwol­nienie, specjalny „Trybunał po rządku publicznego” powinien udzielić odpowiedzi w ciągu dwóch — trzech dni.Koalicja, formalnie nadal nielegalnych, lewicowych par­tii i związków zawodowych — „koordynacja demokratyczna” przekazała rządowi protest przeciwko represjom wobec kierownictwa KPH oraz prze­ciwko aresztowaniom uczestni ków demonstracji na rzecz u- wolnienia Carrillo i towarzy­szy. Przewodniczący Ludowej Partii Socjalistycznej, prof. En rico Tierno Galvan i przedsta wiciel katalońskich sfer gos­podarczych Jordi Pu jol, którzy odbyli w ubiegłym tygodniu pierwsze snotkanie z premie­rem Adolfo Suarezem jako przedstawicielem „komisji ne­gocjacyjnej” wyłonionej przez demokratyczne partie opozy­cyjne, złożyli we wtorek pązo

W posiedzeniu „komisji ne­gocjacyjnej” po raz pierwszy wziął udział sekretarz generał ny Hiszpańskiej Socjalistycz­nej Partii Robotniczej — Fe- lipe Gon zaleś. Według infor­macji pochodzących z kół „ko ordynacji demokratycznej”, jednym z tematów rozmowy między przedstawicielami ko­misji, a premierem było pod­trzymywane przez niego sta­nowisko, iż nie zasiądzie do ro kowań z przedstawicielami o- pozycji, jeśli będą się wśród nich znajdowali przedstawicie le partii komunistycznych.PAP

Kompleksowy program poprawy 
warunków socjalno-bytowychBadania w 30 jednostkach gospodarczych województwa kaliskiego, wykazały że plany działalności socjalno - bytowej koncentrują się na ochronie pracy i poprawie warunków by towych, opiece zdrowotnej, za­spokajaniu potrzeb w dziedzi­nie wypoczynku i rekreacji, ży wieniu zbiorowym, pracowni­czych ogródkach działkowych oraz różnych formach pomocy rodzinie. Stanowiąc integralną część planów gospodarczych znajdują one odbicie zwłaszcza w działalności zakładowych or ganizacji partyjnych.Nie -wszystkie jednak próbie my rozwiązywane są w stopniu zadowalającym, o czym świad czy m. in. zakładowe budow­nictwo mieszkaniowe prowa­dzone tylko. w 47 procentach

skontrolowanych przedsię-

~ Konsekwentne urzeczywistnianie
społecznych oczekiwań

Dokończenie ze str 1 towary oraz rozwój usług. Przybędzie 35 sklepów i 14 za­kładów gastronomicznych c 2 312 miejscach konsumpcyj­nych.Bardzo istotnym elementem planu jest rozwój oświaty i wychowania oraz ochrony zdro wia. Sesja zapoznała się z ma­teriałem o realizacji programu rozwoju służby zdrowia i opie ki społecznej w województwie pilskim.Budżet po stronie dochodów i wydatków, zamyka się kwotą 2 334 006 000 złotych i jest więk szy o 12,2 procent w stosunku do uchwalonego na rok 1976 Radni podjęli uchwałę o bud­żecie i planie rozwoju społecz­no-gospodarczego na rok 1977.(ryk)
☆

Dokończenie ze str 1 od stwierdzenia, że nas, w Związku Radzieckim, dziwi stanowisko niektórych kół na Zachodzie — zarówno w USA, jak i w innych krajach NATO. Postępują one tak, jak gdyby w ostatnich latach nic się nie wydarzyło i nic się nie zmie­niło, jak gdyby świat nadal znajdował się w warunkach „zimnej wojny”. Wszczynają one wciąż nowe hałaśliwe kam nanie z powodu rzekomo nasi lającej sie „groźby wojennej” ze strony ZSRR, żądajac wciążnowych środków na cele torne i forsując wyścig mili- zbro-Uważamy, że tak dalej dziaćsię nie powinno. Doprowa­dziwszy do odprężenia polity­cznego. otworzyliśmy zarazem drogę ku temu, aby konkret­nie zajać się kardynalnymi r^-awami ograniczenia zbro­jeń i zagadnieniami rozbroje­nia. Pragnę raz jeszcze z całą wyrazistością stwierdzić: Zwią zek Radziecki nikomu nie za-* graźa i nie zamierza na niko­go napadać. Nie należy wie­rzyć w mityczne zagrożenia, lecz rzeczowo, konstruktywnie przedyskutować istniejące pm bTemy i . możliwości. I nie należy usprawiedli­wiać kontynuowania wyści­gu zbrojeń tym, jakoby o- ^raniczenie zbrojeń było połą-

ezone z ryzykiem dla bezpie­czeństwa narodowego. Dzisiaj znacznie większe ryzyko dla powszechnego bezpieczeństwa tkwi w braku działania, w ze zwalaniu na kontynuowanie niepohamowanego wyścigu zbrojeń.Bardzo byśmy chcieli, aby w dziedzinie powstrzymania wyś cigu zbrojeń rok 1977 stał się okresem rzeczywiście przeło­mowym. Wówczas niewątnli- wie zajmie on godne miejsce w historii.
Pytanie: Czy odniósłby się pan przychylnie do możliwoś­ci spotkania sie w najbliższym czasie — w 1977 r. w dogod­nym dla obydwu stron miej­

scu z nowym amerykańskim prezydentem?
Odpowiedź: Praktyka, w tym róxynież praktyka stosun ków radziecko — amerykań­skich, wykazała pożyteczność i owocność snotkań na najwyż­szym szczeblu, kiedy każdy z uczestników dąży dc kpnstruk tvwnego, rzeczowego dialogu. Dlatego opowiadamy sie za kontynuacja takiej praktyki. Termin' kolejnego radziecko — amerykańskiego spotkania bę­dzie naturalnie ustalony na podstawie wzajemnego uzgod­nienia oraz w zależności od po stęnu w odpowiednich kwes-Na zakończenie pragnąłbym powtórzyć to. co powiedziano na XXV Zjeździe KPZR: kraj nasz zdecydowanie zamierza

^□EDDA
Zachmurzenie umiarkowane, 

okresami duże. Miejscami opady 
ś-iiegu. Temperatura maksymalna 
~d min”s 5 stopni do minus 2 
stopni. Wiatrv południowozachod- 
me i zachodnie umiarkowane i 
d-ść silne (5—’0 m^sek), miejsca­
mi silne Mo 14 m/sek.l i porywl- 
wlste będą nowodować zawieje 1 
zamiecie śnieżne.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
rnrccował Wojciech Nentwlg.
en

prowadzić polepszenia rykańskieh odpowiada
politykę dalszego radziecko — ame- stosunków, która interesom naro-dów amerykańskiego i radziec kiego, jak również interesom powszechnego pokoju. (PAP)

Gospodarcze kłopoty 
rządu szwedzkiegoNowy rząd szwedzki nie miał łatwego życia w ciągu swoich perwszych 2 miesięcy — pisze dziennikarz Agencji France Presse' — Jacąues Lacotte. Przejmując władze od socjal­demokratów koalicja partii mieszczańskich mogła stwier­dzić, że sytuacja gospodarcza nie jest tak dobra, jak zapew­niali ponr^ednicy.

Nie minęło kilka tygodni, a w 
Szwecji pojawiły się raporty za­
powiadające duże trudności w posz 
czególnych sektorach gospodarki 
a także kolejne zwolnienia z pra­
cy. Stocznie „Goetayerken” żąda­
ją 2 mld koron, aby móc prze­
trwać. Ambitny projekt „Stalow­
nie 8fl”, który miał zapewnić za­
trudnienie w najuboższej prowin­
cji szwedzkiej Norrland, musiał 
być odłożony jako zbyt drogi i nie 
rentowny. Kryzys w przemyśle 
włókienniczym, hutniczym i leś­
nym grozi bezrobociem już na sa­
mym początku 1977 roku. Koncern 
samochodowy ,,Volvo” zapowiada 
ograniczenie, produkcji o 10—15 
procent z powodu snadku sprzeda­
ży tych samochodów za granicą. 
Deficyt wymiany handlowej Szwe­
cji z zagranica będzie prawdopo­
dobnie dwukrotnie większy (6 mld 
koron) od przewidywanego przez 
poprzedni rząd. Współczynnik in­
flacji będzie również wyższy od 
przewidywanego i według najnow­
szych badań wyniesie co najmniej 
10 5 procent.

Od 2 lat zapowiadano w Szwecji 
ożywienie eksportu: najpierw pod 
koniec 1976 roku, potem — na po­
czątku 1977 r. Dziś nikt nie liczy 
na to, że mogłoby to nastąpić 
przed końcem przyszłego roku.Przed nowymi władzam’ szwedzkimi stanęło trudne za­danie wyjaśnienia obywatelom że zbyt długo żyli nonad stan i obecni b°dą musieli zacisnąć pasa. (PAP)

Sesję w Poznaniu .prowa­dził przewodniczący WRN I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada. Podstawowe założenia dalszego rozwoju województwa przedstawił radnym wojewo­da poznański — Stanisław Co- zaś.W roku przyszłym planuje się intensyfikację produkcji przemysłowej — przede wszy­stkim przez należyte wykorzy­stanie możliwości przedsię­biorstw w celu zwiększenia do staw na rynek. Wartość sprze dąży wyrobów własnej produk cji i usług przemysłu u^połecz nionego wzrośnie ze 100 mld zł w tym roku do 107,6 mld zł w 1977 r. W strukturze produkcji sprzedanej, dostawy na ry­nek wewnętrzny wyniosą oko­ło 47 mld zł. Tym samym wzrosną one w granicach od 7.2 do 7,7 proc, w porównaniu z przewidywanym wykonaniem tegorocznym. Podstawowym zadaniem rolnictwa będzie re­alizacja założeń uwzględnio­nych w programie rozwoju gos
31 grudnia odwołany zostaje od 

lot samolotu z Warszawy do Mon­
trealu.

1 stycznia 1977 r. odwołane będą 
następujące reisy zagraniczne: z 
Warszawy do Wiednia. Frankfur­
tu n/Menem, Bukaresztu, Paryża, 
Berlina. Amsterdamu. Mediolanu. 
Moskwy, Budapesztu, Pragi. Za­
grzebia. Sofii, Zurychu, Kairu i 
Leningradu.

2 stycznia odwołuje się odlot 
samolotu z Warszawy do Frank­
furtu n/Menem.

1 stycznia 1977 r. odwołane bę­
dą następujące przyloty ssmolo-
tów do Warszawy Wiednia,
Montreału, Frankfurtu n/Menem, 
Bukaresztu, Paryża. Berlina, Am­
sterdamu. Mediolanu, Moskwy, 
Budanesztu, Pragi, Zagrzebia, So­
fii, . Zurychu i Leningradu.

2 stycznia odwołuje się przeloty 
samolotów do Warszawy z: Kairu 
i Frankfurtu n/Menem.

A oto zmiany w rozkładzie lo­
tów krajowych.

31 grudnia nie odlecą z War­
szawy samoloty do: Gdańską, o 
gedz. 1R.15 i 1915; do Katówic 
o rodź. 19.10; do Koszalina o godz. 
19.35: do Krakowa o godz. 19 00; 
Cn Poznania o godz. 17.45: do Rze 
szowa o godz. 17.15; do Słupska o

.GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adres redakcli: Poznań, ul

podarki żywnościowej. W przy szłym roku zwróci się więc szczególną uwagę na zwiększę nie produkcji rolnej, zwłaszcza zbóż i pasz.‘Planuje się także zwiększe­nie wartości usług dla miesz­kańców miast i wsi. Wzrosną one o 858,5 min zł i osiągną wartość 7,7 mld zł. Od przewi­dywanego wykonania w tym ro ku jest ona więl^za o 12,5 proc.
W województwie poznańskim 

wybudowanych będzie ogółem po­
nad 8700 mieszkań; w tym w bu-’ 
downictwie uspołecznionym dla 
ludności nierolniczej — 6351. Reali­
zacja tego budownictwa koncentro 
wać się będzie m. in. na osiedlach 
spółdzielczych Rataje, Winogrady, 
im. Mikołaja Kopernika i Piątko- 
wo-Naramowice w Poznaniu oraz 
na osiedlu Winiary w Gnieźnie, 
przy ul. Chrobrego we Wrześni i 
przy ul. Czerwonej Armii w Swa­
rzędzu. Wykonanie zadań w tej 
dziedzinie pozwoli na dalszą po­
prawę warunków mieszkaniowych. 
W przyszłym roku wskaźnik zagę­
szczenia mieszkań w miastach obni 
ży się z 1,15 (w 1976 r.) do 1,13 osób 
na izbę.

Poprawie ulegną także warunki 
lecznictwa otwartego i zamknięte­
go. W szpitalach przybędzie 100 
łóżek, a w przychodniach nastąpi 
dalsze usprawnienie działalności 
na rzecz pacjentów. Poczynania te 
spowodują wzrost liczby porad le­
karskich i dentystycznych , o 2,6 
proc, (w wiejskich ośrodkach zdro 
wia o 3,3 proc.). Rok 1977 będzie 
też kolejnym etapem przygotowa­
nia szkolnictwa do wdrożenia no­
wego systemu edukacji narodowej. 
W planie zakłada się również m. in. 
dalszy rozwój placówek naukowo- 
badawczych, rozbudowę urządzeń 
komunalnych, poprawę usług pocz 
towo — telekomunikacyjnych oraz 
aktywizację życia kulturalnego w 
miastach i na wsi. W realizacji 
niektórych przyszłorocznych zami? 
rżeń wezmą udział sami mieszkań­
cy, którzy w czynach społecznych 
zaproponowali wykonanie prac 
wartości 241 min zł.Zarówno przedłożony pro­jekt planu, jak i budżet wyno­szący 7 279 070 000 zł zostały uchwalone przez radnych WRN. (a)

biorstw, przy czym tylko w czterech w pełni zapewniono fundusze zakładowe na budów nictwo mieszkaniowe.Krytyczne uwagi nasuwają się również przy ocenie termi­nowości wykonywania przyję­tych w programach zadań z za kresu bhp. Takich przykładów jak w ZNTK, gdzie spośród 14 zamierzeń zrealizowano tyLsc 6, jest znacznie więcej.O niezadowalającym pozio­mie bezpieczeństwa i higieny pracy świadczą wypadki przy pracy i stracone z tego powo­du dniówki. Główna przyczyna tych zjawisk to nadal nie­przestrzeganie przepisów bhp, niestosowanie sprzętu ochron­nego i wadliwa organizacja pra cy.Tylko w 50 procentach za­spokajane są potrzeby w zakre sie przemysłowej służby zdro­wia. Mimo braku lekarzy — w. niektórych przychodniach za­trudnieni są oni w niepełnym wymiarze godzin. Obecnie dą­żyć się więc będzie do tworze­nia dużych, międzyzakłado­wych placówek opieki lekar­skiej. Plany przewidują też utworzenie w Kaliszu i Ostro­wie międzyzakładowych ośrod­ków rehabilitacji zawodowej.Problemy te były tematem wtorkowego plenarnego posie­dzenia Komitetu Wojewódzkie­go PZPR w Kaliszu. Podczas obrad, którym przewodniczył I sekretarz KW — Jerzy Ku­siak, przyjęto również kom­pleksowy program poprawy warunków socjalno-bytowych ludd ptacy województwa ka­liskiego do roku 1980. (rob)
Podziękowanie za 

obywatelską postawęDo Złotej Księgi w XII Lice um Ogólnokształcącym w Po­znaniu wpijano nazwisko ucz­nia klasy Hb Mariusza Ganske, zaś Rada Pedagogiczna szkoły przęśle list pochwalny matce chłopca.,Na poćzatku grudnia br. Mariusz i Czesław Jankowski, pracownik „Energomontażu” w Poznaniu stanęli w obronie na­padniętej kobiety i ujęli prze­stępcę. Ten odważny czyn za­sługuje na wyróżnienie. Na wczorajszym apelu szkolnym wiceprokurator . wojewódzki Michał Dębski wręczył Mariu­szowi Ganske list pochwalny oraz upominek. Również wice­kurator Barbara Stefańska w imieniu władz oświatowych złożyła gratulacje chłbocu. Godny odnotowania jest fakt, że o czynie Mariusza dyrek­tor Liceum dowiedział się od władz prowadzących śledztwo przeciwko przestępcy. Chło­piec uważał pogoń za rabusiem za swój obywatelski obowią­zek.Również wczoraj list pochwal ny od prokuratora wojewódz­kiego — Wojciecha Kłosa oraz upominek wręczono Czesławo­wi Jankowskiemu, (bg)
Od 3! bm. do 3 stycznia 1977

Ograniczenia
w komunikacji lotniczej

godz. 19.40: do Szczecina o godz. 
17.40: do Wrocławia o godz. 17.55 
i 20.25; natom-ast z Gdańska nie 
odleci samolot do Krakowa o 
godz. 16.55.

3 stycznia odwołane są odloty 
samolotów z Warszawy do Gdań­
ska o godz. 19.15; Katowic o godz.

szawy z: Gdańska o godz. 6.2*- 
Katowic o godz. 7.10; KoszaFn i 
o godz. 7.30: Słupska o godz. 6.20 
i z Wrocławia o godz. 6.35.

31 bm. PLL „Lot” urucham:a

19.10; Koszalina o rodź, 
ska o godz. 19.40 i do 
o godz. 20.25.

31 grudnia odwołane 
ty dp Warszawy z: <

18 35; Słup 
Wrocławia

są nrzylo-
Gdańska o

po<iz. 19.55 i 6.25; Katowic o godz. 
7.10; Koszalina o rodź. 7.30; Kra- 
kowa o godz. 19.25; Poznania O 
godz. 19.25; Rzeszowa o godz. 13.50: 
Sh^nska o g^dz 6.20: Szczecina o 
godz. l°/0; do Wrocławia o godz. 
19.30 i 6.35.

Natomiast 3 stycznia odwołuje 
się przyloty samolotów do War-

dodatkowe połączenie z Gdańska 
do Warszawy. Odlot samolotu o 
godz. 16.55.

3 stycznia w związku z dwudnio­
wą przerwy świąteczną odwołań? 
zosta ją 'przyloty samolotów do Wa • 
szawy z: Gdańska o godz. 7.25; Ka 
towic o godz. 8; Koszalina o godr. 
8.40; Slunsfca i Bydgoszczy o godz. 
8.45; z Wrocławia o gedz. 7.30 i z 
Krakowa o godz. 8.15. *

Ponadto od 3 stycznia do 31 ma­
ca 1977 roku obowiązywać będri-' 
zmieniony rozkład połączeń lotni­
czych Warszawy z Bydgoszczą i 
Słupskiem.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA - RUCH' 
Prenumerata: wpłaty przyjmują oa 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe l doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
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i nasze lata siedemdziesiąte |

Jylko przez Ojczyznę..."
Przed wielu laty, dobrze znany starszemu poko- leniu poznaniaków pe- ' agog, a zarazem namiętny Zbl^acz pamiątek przeszłościMieczysław Jabczyński, po­kazał mi z dumą niewielką kartkę znalezioną w tomiku wierszy Marii Konopnickiej. Tomik należał*— jak świad­czył wykaligrafowany na stro me tytułowej podpis — do Franciszka Ratajczaka. Kartka zas zawierała zapisek sporzą­dzony ręką bohatera Powsta­nia Wielkopolskiego, na ogół znanego tylko z żołnierskiej śmierci 27 grudnia 1918 roku.

„Dlaczego nam potrzebna 
własna Ojczyzna? Dlaczego 
zdradą Polski byłaby zgoda na 
jakąś autonomię dla Polaków 
w cudzym, nawet bogatszym 
państwie? Bo (Ojczyzna), czyni 
nas, Polakami, łączy nas w jed 
ność pamięć żeśmy królewski 
szczep piastowy. Wszystko zaś, 
co doświadczył Naród Polski 
uczy, że tylko wolna Polska 
może dać Polakom ich słuszne 
prawa, obronić przed obcą prze 
mocą i nienawiścią, zapewnić 
chleb za tyrać ę dla siebie a nie 
innych. Tylko przez nią moż­
na spełnić, że nikt nie będzie 
śmiał uważać nas za gorszych 
mową, pochodzeniem, gospo­
darnością na swoim, umysłem 
i zdolnością samorządzenia od 
Niemców, Francuzów, czy 
Szwajcarów. A to wymaga od 
nas najusilniejszych zabiegów 
o samodzielne dem iłowanie o 
sobie i siły y) jedności celów 
wszystkich dzielnic i całego 
Narodu”.Być może, ów tekst stanowi tylko echo dyskusji toczonych jesienią 1918 roku. W każdym razie utrwalił poglądy, który­mi kierował się człowiek będą cy dla nas symbolem patrio­tyzmu ludu wielkopolskiego. Dziś owe credo walki o nie­podległy byt państwowy może się wydać niedoskonałe, obcią żonę złudną wiarą „byleby tyl ko Polska była”, pozbawione ostrości radykalizmu społecz­nego...

Ale przecież dopiero później 
sze doświadczenia historyczne 
wzniosły niezbędne poprawki 
do programów spełnienia dą­
żeń narodowych. Dopiero na­
stępne pokolenie — zwycięs­
kie nad hitlerowskimi konty­
nuatorami pruskiego uzurpa- 
torstwa nad Polakami — odna 
lazło w pełni już słuszny kie­
runek patriotycznych dążności.Uformowało też pod prze­wodem partii marksistowsko- leninowskiej kształt własnej ojczyzny, silnej ludowładz- twem i jednością terytorialną ziem polskich. Utrwaliło jej bezpieczeństwo, dało skutecz­ny odpór siłom przemocy i za borczości, zapewniło wszyst­kim chleb za pracę dla Polski, spowodowało rozkwit kultury narodowej. I ta wolna Polska, ludowa państwowość, już do­tychczasowymi rezultatami or awizowania życia narodu i je go współżycia z innymi naro-
Grudzień jest miesiącem wzmożonej aktywności w Instytucie Kształcenia Nauczycieli i Badań Oświato­wych w Poznaniu — trwa bo­wiem zimowa sesja egzamina­cyjna. W bieżącym roku w In­stytucie doskonali kwalifikacje ponad -3 000 nauczycieli z całej Wielkopolski, najliczniejszą grupą są nauczyciele wycho­wania przedszkolnego i począt­kowego. Generalnym zadaniem placówki jest przygotowanie pedagogów do zadań nowej, powszechnej szkoły średniej. Stąd duża różnorodność form dokształcania. Szczególnie po­pularne jest roczne studium przygotowawcze do egzaminu kwalifikacyjnego (uczestniczy w nim 1 000 osób), prowadzi się studia z zakresu wszystkich przedmiotów oprócz fizyki, przygotowuje do egzaminów wstępnych na uczelnie. Z myślą o nauczycielach dziesięciolat­ki po raz pierwszy zorganizo­wano kurs dla tych pedago­gów, którzy zamierzają studio­wać’ nauki polityczne na wy­dziale nauk społecznych. ,Jak zawsze dużym zaintere- sowaniem cieszą się kursy spe­cjalistyczne: reedukacyjne, lo­gopedyczne, poradnictwa za­wodowego, soczny kurs peda­gogiczny dla inżynierów, mi-

darni zapewniła mu uznanie innych; także dawnych nie­przyjaciół, wcale nie neutral­nych wobec sukcesów Polski, zmuszonych teraz wszakże li­czyć się nie tylko z wolnościo­wymi, żołnierskimi cnotami Po laków.
Czy zadowala jednak nas do tychczasowe spełnienie narodo wych dążeń? Czy zawsze jes­teśmy sprawiedliwi w narodo wej samokrytyce nie zrealizo­wanych jeszcze ambicji? I w jakim stopniu, w postawach części z nas, znajduje odbicie postawa ^vobec państwa —któ re przecież wytrwale, ofiarnie i skutecznie wywalczaliśmy! — tak wyszydzana przed' 70 laty przez Stefana Żeromskiego: 

„Gdy mieliśmy państwo (...) 
doprowadziliśmy je do 'upad­
ku bezprawiem szlacheckim i 
specjalnie wynalezionym sno­
bizmem, niemocą wołów zbi­
tych w stado. Kiedy nie ma­
my państwa, wzdychamy do 
niego. Chcielibyśmy, aby pań­
stwo za nas wszystko zrobiło”.

To co dziś jest teraźniejszoś cią — jakże niedawno było przyszłością. Czyż na przykład dwadzieścia lat temu łatwo nam przychodziło godzić się na plany dalekosiężne, dla przy­szłości? Czy nie ogarniały nas chwile zniecierpliwienia, że pokolenie tak ciężko dotknięte w przeszłości, ma w tak zna­cznym stopniu kierować swój wysiłek ku przyszłości? Przy tym musieliśmy nie tylko or i en tować się w przyszłość. Nad­rabiać także przeszłość: zaco­fanie sprzed roku 1939, skut­ki kataklizmu najeźdźczego pus toszącego nasz kraj od pierw- szego po niemal ostatni dzień wojny światowej.I przecież nie żyliśmy izo­lowani od podstawowego pro­blemu międzynarodowego: po­kój czy wojenna zagłada. Za­ledwie osiągnęliśmy sukcesypierwszej trzylatki, się, że nadal nie okazało jesteśmypieszczochami historii: powstał NATO, gwałtownie rosła groź­ba wynikająca z remilitaryzo- wania imperializmu niemiec­kiego. Dziś ówczesne obawy polskie wynikające z przygo­towywania przez Zachód kru­cjaty przeciwko „czerwonym”, z sukcesów adenaueryzmu wią źącego z prowojennym awan- turnictwem mocarstw zachod­nich jakże jawnie antypolskie nadzieje — mogą wydać się komuś złym snem. Ale prze­cież wówczas niebezpieczeń­stwo było realne. Zostało o- kiełznane, ponieważ stawiliś­my mu czoła. Utrzymaliśmy po kój w Europie, wpłynęliśmy stabilizująco na stosunki w najbardziej zapalnym dotych­czas rejtnie świata, stworzy­liśmy przesłanki dla urzeczy­wistniania koncepcji pokojo- 
Nauczycielska wiedza

dla dziesięciolatkistrzów uczących w szkole, in­struktorów harcerskich. Wia­domości na nich zdobyte bar­dzo przydają się w prakty­ce działalności pedagogicznej. Trudno sobie bowiem wyobra­zić gminną szkołę zbiorczą bez logopedy czy bez nauczyciela umiejącego prowadzić zajęcia wyrównawcze dla dzieci opóź­nionych bądź zaniedbanych. Wyrównanie poziomu naucza­nia stanowi przecież niezbędny warunek pomyślnej realizacji nowego systemu oświatowego. Na czteroletnie studium magi­sterskie z wychowania plastycz nego zjeżdżają nauczyciele z całego kraju.
Wiadomo, że powrót do podręcz­

ników i podjęcie nauki po latach 
przerwy nastręcza trudności nawet 
nauczycielom. Toteż • dyrekcja In­
stytutu stara się pomóc swoim stu­
dentom. Organizuje konsultacje, 
dyżury, udostępnia taśmoteki, przy 
gotowuje wypisy z czasopism, wy­
syła własne materiały (np. doty­
czące kształcenia kadry kierowni-

wego współistnienia nie tylko zabiegami dyplomacji. Rów­nież wysiłkiem obronnym wspólnoty państw Układu War szawskiego. Wysiłkiem, nieste ty, proporcjonalnie do stopnia jego skuteczności ofiarnym.
A jednak bez wyrzeczeń dla 

przyszłości nie byłoby Polski 
lat siedemdziesiątych. Bez suk 
cesów w tym zakresie osiągnię 
tych w ostatnim sześcioleciu, 
nie mielibyśmy obecnej swo­
body manewru.Snucie rozważań „co by by­ło gdyby” — niczego już nie odmieni. Ale gdyby nie potrze ba uporania się z dziedzictwem zacofania i zniszczeń, gdyby nie konieczności obronne dyk­towane polityką NATO, o ile bardziej nakierowana na na­sze życie codzienne, na hojniej sze zaspokajanie potrzeb, mo­głaby stać się nasza organiza­cja państwowa. O ileż mniej surowe mogłyby być decyzje planistyczne, * łatwiejsze w związku z tym procesy nara­stania w naszej świadomości tożsamości myślenia kategoria mi narodu i państwa. Procesy tym ważniejsze, że wykazują­ce w porównaniu z innymi krajami europejskimi zapóźnie nia: nie sprzyjały przecież kształtowaniu ich zaborcze, an typolskie organizmy państwo­we.

Wciąż jeszcze musimy -się uczyć praktyki patriotycznego stosunku do własnego pań­stwa: ludowego, a więc w większym stopniu niż jakiekol wiek inne, ustrojowo ogólnona rodowego. Uczyć się świado­mego wypełniania obowiąz­ków obywatelskich i korzysta­nia z praw obywatelskich, sto sowania i, poszanowania ludo- wo-demokratyczńych, socjali­stycznych reguł współkształto wania pracy państwa jako in­stytucji organizującej byt na­rodowy. Ponad wszystko zaś uczyć się zdyscyplinowanego, obywatelskiego ■■ -stosunku, do pracy dla Polski, w ramach or ghnizowanego przez państwo współżycia wszystkich Polar ków.
Państwo polskie jest na­

szym wspólnym dobrem. Wy­
walczone zostało ogromnym 
wysiłkiem i ofiarnością nie 
tylko na placu boju. Wówczas 
wkład do walki całego naro­
du ó niepodległość narodową, 
samodzielny byt państwowy 
był miernikiem patriotyzmu. 
Dziś jest nim praca dla Pol­
ski: dla jej rozkwitu, dostat­
ku, zabcznieczenia przyszłoś­
ci, umacniania jej bezpieczeń­
stwa.Wciąż bowiem wszyscy nie­siemy historyczna odpowie­dzialność za jej dziś i jutro. I tak jak przed wybuchem Powstania Wielkopolskiego 1918 roku odpowiedzialność ta wymaga „siły w jedności ca­
łego Narodu”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

czej), a nawet opracowuje biblio­
grafię prac magisterskich.Dyrektor dr Andrzej Izdeb­ski podkreśla, że działalność naukowo-badawcza * Instytutu ma wspierać dydaktykę. Dlate­go też powołuje się radę spo- łeczno-naukową w której skład wchodzą naukowcy poznańscy oraz kuratorzy z województw poznańskiego, leszczyńskiego, kaliskiego, konińskiego i pil­skiego. Rada opiniuje i koordy­nuje tematy badawcze pod względem ich przydatność! dla nauczyciela i programu nowej dziesięciolatki. Chodzi po pro­stu o to, aby prace badawcze nie odbiegały od aktualnych potrzeb nauki i praktyki.W ustaleniu tematów badań, problematyki zajęć na kur­sach i studiach prowadzonych przez IKNiBO bierze się pod uwagę opinie i doświadczenia nauczycieli kształcących się. Pracownicy naukowi chętnie wysłuchują i uwzględniają pro

O tym, jak ważną sprawą w gospodarce narodowej jest utrzymanie równo-wagi rynkowej, przekonujemy się na co dzień, dokonując zakupów; również — gdy bez skutecznie' poszukujemy ja­kiegoś drobiazgu, lub ogląda­my półki zapełnione towarami, które nie trafiają w gusty klientów. Te kłopoty wynika­ją ze znacznego w ostatnich la tach wzrostu siły nabywczej i wymagań społeczeństwa. A po nieważ dochody ludności będą w dalszym ciągu rosły, sprawą priorytetową w naszej gospo­darce stała się produkcja ryn kowa. Mówił o tym na V Ple­num KC PZPR, Edward Gie­rek: „W najbliższych miesią­
cach musimy zapewnić pełną 
realizację uchwały IV Plenum 
w sprawie poprawy zaopatrzę 
nia rynku wewnętrznego. Jest 
to naczelne zadanie planu na 
rok 1977. Podjęto' już szereg 
decyzji i przedsięwzięć dla wy 
konania tego zadania”.

Muszą być one wspierane inicja­
tywą i wysiłkiem załóg zakładów 
pracy całego kraju, stąd szczegół 
na ranga odbywających się właś­
nie sesji Konferencji Samorządów 
Robotniczych, które zatwierdzają 
plany produkcyjne na rok 1977.Szczególne znaczenie mają decyzje o zwiększeniu produk_ cji w zakładach przemysłu spożywczego. Na przykład 
Poznańskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych „Amino” dadzą w przyszłym roku o 26 procent więcej wyrobów, niż w roku bieżącym. Zadania przyjęte przez KSR w Kali­
skich Zakładach Koncentra­
tów Spożywczych „Winiary” będą wyższe od tegorocznych o 24 procent. Produkcję więk­szą o pół miliarda zł przezna­czy się w całości na potrze­by rynku krajowego. Przedsię 
bionstwo Przemysłu Ziemnia- 

W Zakładach Przemysłu Cukier niczego- „Goplana" w Poznaniu.
Fot. — CAF

pozycje nauczycieli, słusznie wychodząc z założenia, że naj­lepszy nawet program w kon­frontacji z życiem może oka­zać się niedoskonały. Pytają więc, co utrudnia tok studiów, jakie chcieliby wprowadzić in­nowacje. W sytuacji gdy nie. ma jeszcze ustalonego progra­mu kształcenia nauczyciela dla dziesięciolatki, głosy prakty­ków są bardzo przydatne i czę­sto są inspiracją do podejmo­wania badań w tym zakresie. Instytut wykonuje też prace na zlecenie kuratoriów. Tematem, który aktualnie podjęto w IKNiBO, jest szkoła środowi­skowa, wychowanie przez kulturę, kształcenie ustawicz­ne a zasób czas.u nauczyciela. Wiele z zgłaszanych przez na­uczycieli uwag uwzględniono od razu, wprowadzając zmia­ny w tematyce kursów. Na ży­czenie dyrektorów szkół — uczestników kursu dla kadry

Decyzje wielkopolskich KSRWszystkodla rynku
czanego w Niechlowie (woj. leszczyńskie) zwiększy o 6100 ton produkcję mączki ziemnia czanej, a Wielkopolskie Przed 
siebiorstwo Przemysłu Ziem- 
nłaczanego w Luboniu — da o 1500 Łon więcej tego produktu, którego w roku bieżącym nie udawało się utrzymać w ciąg­łej sprzedaży. Wielkopolskie 
Zakłady Przemyślu Owocowo- 
Warzywnego zwiększą .np. pro dukcję poszukiwanego groszku konserwowego o 73,5 procent, ogórków konserwowych o 72,6 procent, soków owocowych o 60 procent, fasolki konserwo­wej o 54 procent, konserw wa- rzywno-mięsnych o 18,2 pro­cent. Zakłady wprowadzą też szereg nowości, np. krem jabł­kowy i śliwkowy, cebulkę srebrzystą w konserwach, no, we gatunki win markęwych. Produkcję w roku przyszłym wielu nowych i zmodernizo­wanych wyrobów zatwierdziła również sesja kSR w Zakła­
dach Przemysłu Cukierniczego 
„Goplana” — będą to m. in. cze kolady nadziewane dwusma- kowe oraz nowe bomboniery.Wzrośnie również w Wielko polsce produkcja towarów przemysłowych przeznaczo­nych na zaopatrzenie ludności. 
Swarzędzkie Fabryki Meb’i zwiększą swoją produkcję z 1 

kierowniczej — wprowadzono do programu znajomość prze­pisów prawnych, rozszerzono wiadomości o nowych techni­kach nauczania, zwiększono godziny przeznaczone na ob­sługę i proste naprawy sprzę­tu audiowizualnego.
Aby ułatwić nauczycielom uzu­

pełnianie wiedzy, Instytut organi­
zuje sesje egzaminacyjne w Kali­
szu, Lesznie, Pile, oszczędzając 
czas pedagogów i wygospodarowu­
jąc miejsca noclegowe dla tych, 
którzy muszą przyjechać do Po­
znania. W IKNiBO przy ul. Sta- 
lingradzkiej zagospodarowano nie­
użyteczny dotąd strych, zyskując 
50 miejsc noclegowych, a na par­
terze urządza się nowoczesną salę 
audiowizualną dla nauczycieli. Pro­
jektodawcą adan*?cji pomieszcze­
nia jest pracownik Instytutu inż. 
Atanazv Pawłowski. Projekt oraz 
wszystkie prace wykonuje się spo­
łecznie.Nowoczesności nodnorzadko- wana jest również działalność naukowa wydawnictwa. W jej zakres wchodzą nie tylko nu- b^kację własnych prac, rów­nież onracowenia bibliogra­ficzne, badania dotyczące funk cjonowania informacji nauko­wej w oświacie, dokształcanie bibliotekarzy. ’ Opracowuje się też dokumentację piśmiennic­twa n^da^osiomegś cgól-

Dokończenie na str. 4
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mld 890 min zł w roku bieżą­cym do 2 mld 160 min zł w roku przyszłym, Zakłady 
Sprzętu -Grzejnego „Predom- 
Romet” we Wronkach (woj. pilskie) dadzą o 15 000 kuche­nek gazowych więcej, produk­cja Zakładów Sprzętu Oświet­
leniowego „Połam” w Pile bę­dzie większa o 23 procent. Rów nież w grupie artykułów prze myślowych KSR-y zatwier­dziły na rok przyszły wiele no wości; na przykład Zakłady 
Metalowe Przemysłu Gumo­
wego „Stomil” w Środzie Wlkp. rozpoczną, pierwsze w kraju, produkcję urządzeń dla sportu tenisowego.Wpływ na umacnianie rów­nowagi rynkowej mają nie tylko przedsiębiorstwa produ kujące bezpośrednio dla han­dlu lecz także te, które są kooperantami producentów rynkowych. Na wzrost produk cji słodyczy pozwoli m. in. większa o 1000 ton, niż w ro­ku bieżącym dostawa syropu cukierkowego z Przedsiębior­
stwa Przemysłu Ziemniaczane 
go w Luboniu. Zwiększenie o 10 procent produkcji w Zakła 
dach Nawozów Fosforowych w Ljaboniu nie pozostanie bez wpływu na rozwój rolnictwa, podobnie jak 20-procentowy przyrost produkcji w rogoziń- skiej „Rofamie”. •Dostawy obrabiarek zespół o wych i całych linii obróbczych 
z Fabryki Obrabiarek Spe­
cjalnych „Ponar-Wiepofama” w Poznaniu dla przemysłu pra cującego na rzecz rynku oraz rolnictwa — wzrosną dwukrot nie. Tak więc i zakłady prze mysłu inwestycyjnego przy­czynią się do poprawy zaopa­trzenia klientów. 5Ważne postanowienia zapa­dają na sesjach KSR w zakre sie poprawy usług dla ludnoś­ci. Przykładowo: załoga Lesz­
czyńskiej Budowlanej Spół­
dzielni Pracy „Budostal” za- decydowała, że wartość usług remontowo-budowlanych wzro śnie w przyszłym roku o jed­ną trzecią.Drugim ważnym zadaniem stojącyrh przed załogami przed siębiorstw, jest obok produk­cji i usług rynkowych — wzrost aktywności eksporto­wej. Zdobycie potrzebnych krajowi dewiz nie jest łatwe w warunkach utrzymującej się recesji gospodarczej na Za­chodzie. A jednak do »roku 1980 eksport powinien się w Polsce zwiększyć o 75 procent w porównaniu z rokiem bieżą cym. Znaczny udział będzie w tym miał przemysł wielkopol­ski. Na przykład Swarzędzkie Fabryki Mebli zwiększą w przyszłym roku o 100 procent eksport do krajów kapitali­stycznych. , ।

Zarówno trudne zadania ekspor 
towe, jak -i coraz wyższe wyma 
gania rynku krajowego stawiaj: 
przed załogami ciągle aktualn; 
obowiązek poprawy jakości. W;“ 
o tym dyskutuje się na KSR-ach, 
i to nie tylko o jakości produki. 
finalnego, lecz szeroko rozumiane 
go stylu gospodarowania. Chodzi 
tu o takie sprawy, jak wzrost wy 
dajności pracy (w większości 
przedsiębiorstw tą drogą osiągnie 
się cały przyrost produkcji), oszczę 
dności materiałowe i energetycz­
ne, wdrażanie postępu techniczne 
go, poprawa organizacji. Są to t/ 
wiem jeszcze rezerwy, które nie­
mal w każdym zakładzie samorrą 
dy robotnicze mogą ujawnić i wy 
korzystać.Czy plany, które teraz za­twierdzają KSR-y, gwarantu­ją całkowitą równowagę ryn­kową"? W wielu wyrobach po­daż zostanie zrównoważona z popytem, ale z pewnością bę­dą i takie, w których n.ed - borów nie uda się całko wic e zlikwidować w roku 1977. Rea lizacja zatwierdzanych pr-/z sesje KSR planów większej i lepszej produkcji przyspieszy jednak osiąganie pełnego i zróżnicowanego wyboru towa­rów na pólkach sklepowych.

GRAŻYNA SZULAK
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Pamiętny Sylwester 1943
Trzydzieści trzy lata temu, w Noc Sylwestrową z. 31 grudnia 1943 roku na 1 stycznia 1944 roku, z inicjaty wy polskich komunistów i od łamów lewicy polskiej pow­stała Krajowa Rada Narodo­wa. Fakt ten w zasadniczy spo' sób zmieni! polityczną mapę polskiego podziemia, a także wywarł decydujący wpływ na walkę narodu, polskiego z hitle ryzmem okupującym kraj. W dalszej zaś kolejności przesą­dził o przyszłych losach kraju, kształcie polskiej państwowoś­ci i wyborze przymierzy poli­tycznych oraz militarnych. Powstanie Krajowej Rady Na rodowej, jej pierwsze decyzje polityczne wraz z walką o ich konsekwentne wcielenie w ży­cie, stało się — jak to potwier dziła historia — zalążkiem wła dzy ludu pracującego.Powstanie KRN nie nastąpi­ło z dnia na dzień,-ani też nie była to inicjatywa kilku wy­bitnych osobistości lewicowe­go podziemia. Krajową Radę Narodową powołał do życia zbrojny czyn komunistów z- PPR i jej organizacji wojsko­wej oraz Związku Walki Mło dych, RPPS i SL. A dalej: grup bezpartyjnych, reprezen­tantów spółdzielczości i związ ków zawodowych.Tu trzeba przypomnieć, że w okresie od maja 1942 do grud nia 1943 Gwardia Ludowa prze prowadziła szereg akcji, m. in. wykoleiła 127 pociągów, zni­szczyła ponad 300 urzędów okupanta i setki przetwórni produkujących bądź magazy­nujących żywność dla hitle­rowskich armii, stoczyła 237’ potyczek i walk, zabijając po­nad 1300 żandarmów,' policjan
Sprawozdanie Ministerstwa Gospodarki Szwajcarii

Wyjście z recesji 
w najbliższym czasie nieosiągalne 
Ministerstwo Gospodarki Konfederacji Szwajcarskiej opu­

blikowało doroczne sprawozdanie, zawierające analizę obec­
nej sytuacji gospodarczej tego kraju i tendencji rozwojo­
wych w najbliższych latach.Dokument stwierdza, że — wbrew oczekiwaniom — oży­wienie koniunktury nastąpiło tylko w niewielu gałęziach go spodarki i w bardzo ograni­czonych rozmiarach. W szcze­gólności obserwuje się dalszy spadek inwestycji, któremu to warzyszy kurczenie się aktyw ności przemysłu i usług.
Sprawozdanie stwierdza, że 

w rezultacie recesji gospodar­
czej nastąpił szybki wzrost 
bezrobocia, którego rozmiary 
można porównywać z okre­
sem kryzysu gospodarczego w 
latach trzydziestych. Produkt narodowy brutto uległ w roku bieżącym obniżeniu o 7 pro­cent.W sprawozdaniu podkreśla 
się istotny spadek konsumpcji, 
przy jednoczesnym podroże­
niu kosztów utrzymania i 
czynszów mieszkaniowych. Produkcja przemysłu metalur gicznego i maszynowego zmniejszyła «się o 25 procent. Kryzys objął również prze­mysł tekstylny, który zreduko wał swą produkcię średnio o 20 procent. Budownictwo mieszkaniowe uległo ograni­czeniu o 31 procent w stosun­ku t,do wyników 1974 r.Dokument podkreśla, że spa dek produktu narodowego brutto o 7 procent może być. w najbardziej sprzyjających warunkach, skompensowany 

On nigdy nie spogląda na swój przeklęły zegarek, 
się z nim konsultuje.
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tów i żołnierzy Wehrmachtu, odbiła z więzień i obozów pra­wie 1500 ludzi podziemia, zlik­widowała 328 agentów gestapo. Lecz czyn komunistów i człon ków Gwardii Ludowej miał jeszcze inne istotne znaczenie. Udowadniał hitlerowskiemu okupantowi, że Polska wbrew polityce eksterminacyjnej żyje, że nie złożyła broni, że odpo­wiedzią na terror jest niezłom ność całego narodu.Przedstawiciele polskich ko­munistów z PPR i lewicy pol­skiej przybyli na konstytucyj­ne spotkanie Krajowej Rady Narodowej z bardzo poważny­mi atutami politycznymi i z mandatem tych wszystkich głęboko patriotycznych i postę powych sił, które konsekwent­nie opowiadały się za walką zbrojną z okupantem. Przybyli do stolicy prosto z pola walki, świadomi swojej siły moralnej i poparcia wśród coraz szer­szych kręgów społeczeństwa.Po ukonstytuowaniu się, Krajowa Rada Narodowa przy stąpiła do sprecyzowania stra­tegii walki; co zostało wyrażo­ne w wielu bardzo ważnych decyzjach oraz w odezwie „do społeczeństwa polskiego”. Rów nocześnie KRN uchwaliła sta­tut tymczasowy rad narodo­wych oraz ślubowanie. Tekst ślubowania głosił: „Ja, czło­
nek Krajowej Rady Narodo­
wej, syn narodu polskiego, 
cierpiącego wskutek barba­
rzyńskiej niewoli hitlerowskiej, 
ślubuję uroczyście poświęcić 
swoje zdolności rzetelnej pra­
cy, według mego najlepszego 
rózumienia i zgodnie z sumie­
niem nad kierowaniem losami 
narodu w walce o wolną, nie­
podległą, demokratyczną Pol- 

w roku przyszłym najwyżej o jedną czwartą, czyli wyjście 
z recesji jest w najbliższej 
przyszłości nieosiągalne. W tych warunkach — stwierdza sprawozdanie — należy prze­widywać na' rok 1977 dalszy poważny wzrost liczby osób całkowicie i częściowo bezro­botnych. (PAP)

Wstępny projekt nowego 
kodeksu ruchu drogowego

W Ministerstwie Komunikacji opracowywany jest nowy 
kodeks ruchu drogowego. Obecnie wstępny projekt do­
kumentu oceniają fachowcy.Dokument składać się ma z czterech części: ogólnej, to znaczy ustawy o ruchu dro­gowym i trzech rozporządzeń: w sprawie ruchu na drogach publicznych, warunków do- puśzczenia pojazdów do ru­chu oraz zasad wydawania praw jazdy.Autorzy projektu szczegól­ną uwagę zwrócili na wprowa dzenie przepisów, które po­prawiłyby bezpieczństwo ru­chu na drogach publicznych. Przede wszystkim zapropono­wano zmiany, dotyczące wy­dawania praw jazdy oraz zmo dyfikowano przepisy, mówiące o ruchu pojazdów. Dokument 

skę. Wobec niebezpieczeństwa 
grożącego ze strony okupanta 
hitlerowskiego i wysługujących 
mu się zdrajców polskich, obo­
wiązki swe pełnić będą z za­
chowaniem bezwzględnej kon­
spiracji w poczuciji odpowie­
dzialności przed narodem 
polskim”. Wyrażając najgłęb­sze dążenia narodu Krajowa Rada Narodowa stwierdziła w swojej deklaracji programowej m. in.: „...W Polsce wyzwolo­nej panować musi sprawied­liwość społeezr.G Wielkość i moc Ojczyzny oprzeć trzeba na zabezpieczeniu szerokim ma­som pracującym miast i wsi: robotnikom, chłopom, rzemieśl nikom, pracownikom umysło­wym i inteligencji — spokoj­nego i pewnego bytu materiał nego, nauki, wolności, pełnych praw demokratycznych i roli gospodarza w odrodzonej Pol sce”.Spośród najważniejszych de cyzji Krajowa Ra^a Narodo­wa uchwaliła dekrety: o po­wołaniu i organizacji Armii Lu doweij oraz o organizacji Do­wództwa Głównego Armii Lu­dowej.Przyjęto też tekst apelu do państw sojuszniczych wraz z treścią depeszy do państw sprzymierzonych w sprawie po mocy w broni i materiałach wy buch owy c h.Wiadomość o pierwszym po­siedzeniu KRN jako zalążku parlamentu Polski podziemnej stała się bodźcem do wyraże­nia poparcia przez liczne odła­my społeczeństwa. Do szere­gów Armii Ludowej ^aczęli na pływać ludzie gotowi oddać wszystkie swe siły w walce z okupantem, a także różne gru­py partyzanckie. Powstawały też terenowe rady narodowe. 18 lutego ukonstytuowała się lubelska Wojewódzka Rada Na rodowa, 12 marca krakowska Wojewódzka Rada Narodowa, zaś w lipcu powstały kielecka i łódzka. W ciągu roku 1944 powstało 400 rad narodowych. 100 powiatowych i 300 gmin­nych. Także w roku 1944 for macje Armii Ludowej stoczy­ły swoje historyczne bitwy z regularnymi siłami hitlerow­skimi, w tym z jednostkami -■ pancernymi i- wspieranymi lot nictwem. M. in. od 9 do 25 kwietnia 3 000 żołnierzy AL podjęło wielką bitwę w Lasach Janowskich, Lipskich i Pusz­czy Solskiej z frontowymi dy­wizjami Wehrmachtu.Historyczne decyzje KRN z nocy sylwestrowej zaczęły więc dawać histeryczne rezul­taty. (PAI) 

opracowywano ■według naj­nowszych przepisów między­narodowych.W ostatnich latach odnoto­wano wyraźny wzrost liczby wypadków, których sprawca mi byli młodzi motorowerzyś ci oraz kierujący pojazdami zaprzęgowymi. Skłoniło to 
autorów kodeksu do wprowa 
dzenia przepisu zezwalające­
go na kierowanie fabryczny­
mi motorowerami wyłącznie po 
siadaczom motocyklowego 
prawa jazdy. Starać się o nie 
mogłyby osoby mające ukoń­
czone 14 lat, przy czym nie 
wolno byłoby im prowadzić 
motocykli przed ukończeniem 
17 roku życia. Do kierowania 
pojazdami zaprzęgowymi na 
drogach publicznych upraw­
niać ma tylko karta woźnicy, 
wydawana tym,, którzy wy- 
każą się odpowiednią znajo­
mością podstawowych prze­
pisów o ruchu oraz mają 
przynajmniej 14 lat.W projekcie dokumentu pro ponuje się, aby kierowcy- 
amatorzy, mający skończone 
50 lat poddawali się co 5 lat 
obwiązkowym badaniom lekar 
skim. Natomiast osoby, które 
ukończyły 60 rok życia musia 
łyby kontrolować zdrowie co rok. Od wyników badań żale żałoby przedłużanie ważności prawa jazdy.W dokumencie umieszczono także wyraźny przepis, który nie dopuszcza do zabierania prawa jazdy na stałe, jeżeli stan zdrowia kierowcy jest dostateczny. W razie poważ- 
ńega wykroczenia drogowego

„Koncepcje" Pinocheta

System demokracji 
przedstawicielskiej 

jest „nieodpowiedni"Szef junty chilijskiej, gene­rał Pinochet, ujawnił w wy­wiadzie — udzielonym telewi­zji kolumbijskiej — jaki re­żim zamierza ustanowić w Chi le. Stanowczo odrzucił on ja­
kąkolwiek możliwość powrotu 
Chile nawet do ustroju bur- 
żuazyjno-demokratycznego. Je 
go zdaniem, system demokra­
cji przedstawicielskiej jest 
przestarzały i zupełnie „nie­
odpowiedni” dla kraju. Według koncepcji Pinocheta obecny system chilijski ma. utrwalić dyktatorskie rządy junty woj­skowej i umożliwić dalsze wy­korzystywanie przez nią swych nadzwyczajnych pełnomoc­nictw. System ten zakłada istnienie związków na zasadzie neofaszystowskich korporacji, ktćre zastąpiłyby wszelkie or­gany przedstawicielskie mas pracujących. (PAP)
Kauczycislska wiedza 

dla dziesięciolatki
Dokończenie ze str. 3 nopolskiego systemu informa­cji naukowej.Rozważa się możliwość wy­dawnictwa w którym publiko­waliby nauczyciele nowatorzy, dzieląc się z innymi swoimi osiągnięciami.W instytucie Kształcenia Na­uczycieli i Badań Oświatowych rytm pracy nie słabnie przez cały rok. W okresie letnich wa­kacji organizuje się kursy ję­zyka rosyjskiego i niemieckie­go przy pomocy rosyjskich i niemieckich nauczycieli. Kursy te kończą się doskonaleniem umiejętności ,w Moskwie i Cottbus.Wysokie wymagania stawia­ne nauczycielem zobowiązują kadrę pracowników Instytutu do ciągłego doskonalenia włas­nych umiejętności. Na 32 pra­cowników naukowych, 7 obro­niło już prace doktorskie. Co pół roku każdy z pracowników zobowiązany jest do rozlicze­nia się z własnych planów na­ukowych.Dzisięciolatka coraz bliżej. W żadnej dziedzinie naszego życia, a w oświacie szczegól­nie, nie możemy pozwolić so­bie na stracenie czasu.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA 

prowadzący pojazdy będą , po- 
zbawiani prawa jazdy na pe 
wien określony czas. Po jego upływie kierowca będzie mógł nikiedy automatycznie od­zyskać uprawnienia lub po­wtórnie przystąpić do egzami nu. Przepis ten obejmowałby również tych wszystkich, któ­rym dotychczas na stałe ode­brano prawo jazdy.Do kodeksu wprowadzono 
nowe znaki drogowe, m. in. 
zakazu ruchu dla pieszych, 
informujące o początku pasa 
przeznaczonego dla ruchu 
autobusów i pasa dla powol­
nych pojazdów. Zaproponowa 
no stosowanie znaku nakazu­
jącego jazdę z prędkością nie 
niższą niż podana na tablicy. Usprawniłoby to komunikację na autostradach i drogach szybkiego ruchu. Naturalnie znak ten nie miałby zastosowa nia dla pojazdów uszkodzo­nych.W projekcie uregulowano nareszcie zachowanie się kie­rowców wobec pieszyęh. Za­
proponowano aby przechodnie 
mieli większe uprawnienia 
na przejściach. Projekt ko­
deksu dopuszcza możliwość 
przechodzenia przez jezdnię 
w miejscach nie przeznaczo­
nych do tego celu ,ale za wy 
jątkiem dróg o dwóch jezd­
niach lub takich, po których 
kursują pojazdy szynowe.Podane wyżej przepisy, po­dobnie jak cały dokument, nie są jeszcze opracowane w formie ostatecznej i mogą ulec zmianom, być może nie­kiedy daleko idącym. Zale­żeć to będzie od uwag specja listów. Autorzy projektu ocze 
kują również na propozycje 
od wszystkich użytkowników 
dróg. Nadsyłać je można na adres: Departament Komuni­
kacji Drogowej Ministerstwa 
Komunikacji, ul. Chałubińskie 
go 3—6, 00-928 Warszawa.

PAP

Mewi Wojciech - Fibak

. . (2)Tenis bez tajemnic
We wczorajszym-„Głosie” zamieściliśmy pierwszą część 

powiedzi Wojciecha Fibaka, w której znakomity tenisis 
jaśnia sposób liczenia piłek i punktów w tym sporcie, 
przybliża pewne terminy nie wszystkim jeszcze znane, . 
stępujące często w sprawozdaniach z nieczow teniso y . 
Dzisiaj publikujemy dokończenie wypow iedzi Wojciec ia
baka.— Chciałbym poświęcić jesz­cze parę zdań organizacji roz­grywek tenisowych. Sam bo­wiem spotkałem się z tym, że ludzie pytają, czy turniej Ma- sters był wliczany do klasyfi­kacji Grand Prix, i czy to prawda, że wraz z Mellerem je st-em oficjalnym mistrzem świata w grze deblowej.W światowym tenisie domi­nującą rolę odgrywają cykle turniejów: Grand Prix i WCT (World Championship Tennis). 

Grand Prix obejmuje większą liczbę turniejów, w tym wszy­stkie najważniejsze, jak: Wim- bledon, Forest Hills i Roland Garros. Na każdym z nich zdo bywa się punkty, przy czym liczba ich jest zróżnicowana w zależności od jakości danego turnieju. Na podstawie liczby zdobytych punktów w całym cyklu, ustala się końcową kla­syfikację Grand Prix. Aby być branym pod uwagę w tej kla­syfikacji, n’e wystarczy zdoby wać punkty tylko w dużych im prezach, gdyż istnieje w regu­laminie przepis mówiący o obo ■ wiązku grania minimum w dwóch małych turniejach.W bieżącym roku klasyfika­cję Grand Prix wygrał Meksy Ikanin Raul Ramirez, a ja za­jąłem w niej siódme miejsce. Z tego tytułu mogłem wystąpić w turnieju Masters w Houston, który jest przeznaczony wy­łącznie dla ośmiu najlepszych tenisistów i czterech par de­blowych w całorocznym cyklu rozgrywek Grand Prix. W tur nieju Masters nie przyznaje się więc żadnych punktów i nie wlicza się ich do klasyfikacji.W systemie rozgrywek WCT toczą się turnieje eliminacje, a na końcu rozgrywane są fina­ły. Takimi finałami były tur­nieje w Dallas przeznaczone dla ośmiu najlepszych singlis­tów, i w Kansas City gdzie star towało osiem najlepszych par deblowych.. Właśnie na turnie­ju w Kansas City wraz z Kar­lem Mellerem zajęliśmy pierw sże miejsce w deblu. Nie mogę jednak uważać siebie za oficjał nego mistrza świta w grze de­blowej, gdyż Międzynarodowa Federacja Tenisowa nie nada* je finałom WCT takiej rangi.
Zwycięstwo 

polskich koszykarzy
We wtorek — drugim dniu roz­

grywanego w Pradze turnieju ko­
szykarzy o Memoriał Jirziego Dos 
kociła, Polska zmierzyła się z 
RFN. Nasi koszykarze zwyciężyli 
99:76 (61:41). Najwięcej punktów 
dla Polaków zdobyli: Jurkiewicz 
i Kijewski — po 22 oraz Fiedor- 
czuk — 20.

W drugim wtorkowym meczu 
CSRS pokonała z trudem, dopiero 
po dogrywce, Finlandię 75:71 (63:63, 
37:32).

W turnieju prowadzi CSRS — 2 
zwyc. przed Finlandią i Polską — 
po 1 zwyc. i RFN — 0 zwyc.

Sezon sukcesów motocyklistów Unii
Podobnie jak inne lata, również 

rok 1976 przyniósł motocyklistom 
Unii wiele sukcesów. Największe 
odniesione zostały w wyścigach 
ulicznych oraz trawiastych.

W wyścigach na ulicy zawodni­
cy Unii startowali w ośmiu eli­
minacjach mistrzostw Polski. Naj­
wartościowszy rezultat osiągnął 
E. Stachpwski, który już po raz 
piąty został mistrzem kraju w kia 
sie 125 ccm, a na swoim koncie ma 
również zwycięstwa w mistrzos­
twach Warszawy i w tradycyjnie 
rozgrywanym w Łodzi „Złotym 
Kasku”. W mistrzostwach Warsza­
wy bardzo dobrze spisał się kole­
ga klubowy Stachowskiego — M. 
Wylęgała zajmując drugie miejsce 
w klasie 250 ccm.

Stachowski brał udział także w 
wielu imprezach zagranicznych, m. 
in. w IV eliminacji mistrzostw 
świata w Opatijc (Jugosławia). Za 
liczne osiągnięcia w ostatnich la­
tach Stachowski otrzymał tytuł 
Mistrza Sportu.

Dobrze wiodło się również w 
1976 roku zawodnikom Unii w wy­
ścigach na trawie. Do najlepszych

Każdy z zarodników prag­nie jak najlepiej wypaść w tyęh rozgrywkach, jednak naj większym marzeniem każdego tenisisty jest tzw. wielki szlem. Polega on na wygraniu w jed­nym roku czterech najwięk­szych turniejów międzynarodo wych: Wimbledonu, Fores£ Hills (międzynarodowe mistrzostwa Ameryki), Roland Garros (mię dzynarodowe mistrzostwa I" ran 
cji) i Melbourne (międzynaro­dowe mistrzostwa Australii). Nie muszę dodawać, że jest tc rzeczą bardzo trudną.Mówiąc o systemie rozgry­wek, nie można zapomnieć o 
Pucharze Davisa — uważanym za drużynowe mistrzostwa świa ta. W Pucharze tym gra się pięć spotkań — jeden mecz de blowy oraz cztery single (dwóch zawodników po dwa me cze). W tegorocznej edycji Pu­charu Polska spotka się w koń cu kwietnia z RFN, a w wy­padku zwycięstwa zmierzy się z Francją. Oczywiście, pragnę występować w reprezentacji na szego kraju.Sądzę, że ze spraw najistot­niejszych, związanych z ,teni­sem poruszyłem wszystkie. Mc żna jeszcze wspomnieć o sprzę cie, lecz jest to już bardzo spe cjalistyczne i nie każdego za­interesuje. Cieszyć się będę, jeżeli moje uwagi okażą się po mocne kibicom w lepszym zre zumieniu tak pięknego sportu jakim jest tenis.Notował:

WIESŁAW ŁUCZAK

Najlepsi bokserzy 
w klasyfikacji „PS“
Redakcja Przeglądu Sportowe­

go dorocznym zwyczajem ogłosi­
ła listę 110 najlepszych polskich 
pięściarzy (po 10 w każdej wa­
dze). W kolejności poszczegól­
nych kategorii zwyciężyli: Sred-. 
nicki, Błażyński, Piątkowski, Ko 
sedowski. Gajda, Szczerba, Sta­
chowiak, Rybicki, Janowski, Gor 
tat. Skoczek.

Z bokserów Wielkopolski naj­
wyżej sklasyfikowany został Jó­
zef Stachowiak z Olimpii — na 
pierwszym miejscu w wadze pół- 
średniej. W wadze ciężkiej w 
pierwszej dziesiątce znalazło się 
aż trzech pięściarzy z wielkopol­
skich klubów: A. Kuskowski (Za­
głębie) — 4, R. Mazur (Olimpia) 
— 5 i B. Gołębiowski (Prosną) — 
7 miejsce.

A oto nazwiska pozostałych na 
szych pięściarzy, którzy zostali 
sklasyfikowani — papierowa: E. 
Lipert (Zagłębie) — 9, musza:: W. 
Motała (Olimpia) — 10, lekka; Z. 
Nowak (Olimpia) — 3, lekkdśred- 
nia: B. Gidaszewski (Prosną) — 
10, średnia: M. Guzielak (Olimpia) 
— 6, półciężka: T. Wajgełt (So­
kół) — 10 miejsce, (wił) 

w całym sezonie należeli: C. Mo­
lik, M. Sobczak, J. Kwiatkowski i 
W. Firlik. Odnieśli oni kilka zwy­
cięstw na zawodach w NRD i Ho­
landii, a także należeli do' najlep­
szych kierowców w tradycyjnych 
imprezach rozgrywanych w Poz­
naniu: „Memoriale Jerzego Mielo- 
cha” i „Złotym Kasku”'.

Motoklub Unia ma' jednak po­
ważne kłopoty. Dotyczą one sprzę­
tu i toru. Wprawdzie klub zakupił 
ostatnio cztery motocykle CZ En- 
duro 250, lecz jest to w porówna­
niu z potrzebami bardzo mało. Je­
śli chodzi o tor, to obiekt na Woli 
prawdopodobnie ulegnie likwida­
cji, lub trzeba go będzie mocnp 
przebudować.

Oprócz dobrych zawodników 
Unia posiada również oddanych 
działaczy. Dorocznym zwyczajem 
uhonorowano ich złotymi odznaka 
mi Unii. Otrzymali je: Stefan Dub 
ski, Rajmund Harciczka, Wacław 
Kosmowski, Zygmunt Różański i 
Eugeniusz Wilczak. Honorową bra 
zową odznakę PZMot wręczono 
Rajmundowi Domowiczowi, a ho­
norowym Dyskiem odznaczono Ja 
na Drogowskiego. (wił)



PAMIĘTAJ! PODWÓJNE KUPONY 
W „KOZIOŁKACH”

Kupię bony PeKaO. TeL 
753-97 po godz. 19. 10737g 0 Samochody

TO PODWÓJNA
Wiele wysokich

SZANSA WYGRĄNEJ !
Kupię wiertarkę, piłę me 
chaniczną i spawarkę 
transformatorową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10732g.

Uwaga rolnicy! Okazja 
samochód terenowy Gaz- 
69 sprzedam. Poznań, tel.

Turek! 3 pokoje, kom­
fort, telefon zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 

. Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1465p.

568-30. 1247g

nagród pieniężnych — 
to cotygodniowe wygrane w „Koziołkach 

w Nowym 1977 Roku.

Kupię poważny zbiór zna 
czków pocztowych. Ofer­
ty 16034, Wrocław, „Pra­
sa”, Podwale 62 . 2882-K2

Poszukuję garażu w oko­
licach ulicy Piekary. Tel.

Uczennicę, studentkę spo 
kojną na sublokatorkę — 
pokój c. o., poszukuję. 
Cześnikowska 12 m. 9.

10505g

nym mieazkaniem w Gra l 
bowie nad Prosną, woj. j 
kaliskie, korzystnie sprze 1 
dam. Wiadomość: tel. Gra 
bów n. Prosną, tel. 21.

1460p
Nieruchomość Pozna -

OPOLSKIE ZAKŁADY 
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 

„ O V I T A "

Całemu Społeczeństwu Wielkopolski, 
wszystkim Grającym i Sympatykom 
powodzenia w grze oraz wszelkiej 
pomyślności w Nowym Roku życzą 
PRACOWNICY PGL „KOZIOŁKI”
- 5604-KI

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1458p.

Kupię prostownik 12 V 
do ładowania akumulato 
row. H. Kowalewski — 
64-940 Wieleń Pin., woj. 
Pilskie.1451p

598-85. 11280g Nieruchomości

Praca Nauka
Poszukuję opiekunki do 
dziecka. Poznań, Konop­
nickiej 6 m. 3. Zgłoszenia

Przyjmę dozorcostwo 
mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 10571g.

Kupię ciągnik C-328. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10636g.

19

po godz. 16. lOlOOg
Krawiec na konfekcję po 
trzebny. Zakład Krawiec­
ki, ul. Ratajczaka 35.

10860g

Dziewiarka, posiadająca 
aparat dwupłytowy, przyj 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10670g.

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym, wynagrodzenie do­
bre. K. Kostrzewski, Ja- 
nuszewice 29, 64-350 Gra­
nowo k. Grodziska. 7581g
Uczniów przyjmę. Lakier 
nia Samochodów, Poznań,
Ostrowska 13. 6662g
Ucznia przyjmę. 'Zakład 
Stolarski, Poznań, ul. Po
plińskich 2. 10139g
Fryzjerka na wyjazd do
Szklarskiej Poręby,
trzebna.

po-
Zgłoszenia: Po-

znań, Kościuszki 72 m. 8. 
____ 10687g
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, przyjmie dozorco­
stwo, warunek mieszka-
nie. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 10693g
Stolarza rencistę na pół 
etatu przyjmę. Wilda, tel.
33-29-07. 10140g
Zatrudnię kaletnika - ko­
bietę przy maszynie do 
szycia. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10572g.

Kupno Sprzedaż
Kupię wszelkie stare książ 
ki, czasopisma wydane do 
1947 r. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10090g. 
Kupię tokarkę i szlifier­
kę do otworów. Telefon 
628-30, po godz, 16. 10165g
Błam łapki karakułowe, 
futro brązowe kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10519g.
Kupię „Echolanę” lub 
podobne urządzenie po­
głosowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10569g.
Większy ponton, łódź o- 
raz rower wodny kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10591g.
Stare monety, kufle do 
piwa, przykrywki do ku­
fli, szable, sztylet, żyran 
doi świecowy, świeczniki, 
lampę naftową, klosz tu­
lipanowy, zegar ciekawy, 
obraz moździerz, naczy­
nia srebrne, różne staro­
cie kupię. Umińskiego 7a
m. 30 (Wilda). 7462g

Dnia 28 grudnia 1976 r. zmarł

HIERONIM TEINERT
mistrz introligatorski 

długoletni i zasłużony członek Cechu, 
odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o god>z. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Zarząd i Sekcja Introligatorów 
Cechu Rzemiosł Różnych

3605-K3
KH

Dnia 29 grudnia 1976 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 72, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

LUDWIKĄ ANDRZEJCZAK
z domu Gąsiorek

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Garbary 51 m. 4. U303g

tDnia 28 grudnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
nasza ukochana siostra, siostrzenica, szwa­
gierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13 

na MiłosL>--te.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Os. Wielkiego Października 13 H m. 111.

3614-U3

tDnia 28 grudnia 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św. moja najukochańsza

teściowa, babcia, prababcia, ciocia 
przeżywszy lat 78

matka, 
siostra,

PELAGIA JARZĘCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 

o god-z. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
1977 r.

W smutku pogrążona

Ul. Chwaliszewo 63 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencjL U301g

Ią. Dnia 28 grudnia 1976 roku zmarła, opatrzona
I Sakramentami św., przeżywszy lat 75, nasza 

I kochana mamusia, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

ZOFIA GRZEŚKOWIAK
z d. Jaworska

u Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1977 r.
| o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul Garbary 52 m. 3. 3618-U 3

, Dnia 28 grudnia 1976 r. zmarł po długiej 
T i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, tesc i uko­
chany dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

EDWARD FĄFEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Świt 23 B m. 14. 3616-U3

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3,5-pokojowe z 
przynależnościami (tele­
fon, piece, Jeżyce) — na 
M-3 lub M-2. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10771gpr.

Kupię dom jednorodzin­
ny z niedużym ogrodem, 
może być niewykończo­
ny, Kobylnica, Bogucin, 
Antoninek, Swarzędz. O- 
ferty ,',Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 9988g.

niu z wolnym mięsaka- , 
niem 2 pokoje 1 kuchnia, ! 
łazienka, ognioodporny 
magazyn 5 m* oraz ogród । 
0,5 ha, telefon, z powodu 
podeszłego wieku i cho­
roby sprzedam. Telefon 
627-36, w godz. 14—22.

8074 g

Zguby Różne

informują, że od dnia 1 stycznia 1977 r.w sklepie branżowym PZKS, plac MłodejGwardii 6 dostępne będą
W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY

ODŻYWKI SYPKIE

Pomidory „de Barao” 3 m 
wysokie, niespotykana wy 
soka wydajność oraz śred 
niowysokie najwcześniej­
sze, nasiona 20 zł porcja, 
wysyła za zaliczeniem 
pocztowym hodowca Sta­
nisław Polak, Stary Wę­
gliniec, 59-940 Węgliniec. 
_____________ ___ 1337p 
Sprzedam futerko z króli 
ków i pralkę SHL. Tele- 
fon 731-43.__________ 10680g

Sprzedam kredensy: poko 
jowy, kuchenny, szafy: 
dwu, trzydrzwiowe, stół 
okrągły, zegar, obraz re­
ligijny z ramą, motoro­
wer Jawka. Czerwonej 
Armii 28 m. 23./ 10720g

Okazyjnie sprzedam ma­
gnetofon ZK-140 oraz pia 
nino „Drygas” (czarne). 
Tel. 568-58. 10618g
Sprzedam maszynę do na 
Óijdnia naboi do auto­
syfonów. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 10629g

Sprzedam kożuch damski 
bułgarski. Kanałowa 13 
m. 17, w godz. 16—18.

11138g

Sprzedam psa z rodowo­
dem, charcik włoski, 16- 
miesięczny. Józef Błaże­
jewski, Bieganowo, Kre- 
rowo 63-006, gmina Śro­
da Wlkp. 10676g

Wrocław — mieszkanie w 
nowym budownictwie M-2 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty 16019, 
Wrocław, „Prasa”, Pod­
wale 62. 2881-K2

Kupię domek jednorodzin 
ny, może być do remon­
tu, okolica obojętna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9985g.

W dniu 27. 12. 76 r. zgu­
biono jasno-brązową tęcz 
kę z dokumentami. Uczci 
wego znalazcę wysoko 
wynagrodzę. 11267g

dla niemowląt typu „Bebiko”.
2S28-K2

Poszukuję lokalu na wąr 
sztat lakierniczo-samocho
dowy, względnie kupię
małą działkę w okolicy
Poznania. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10570g.
Zamienię mieszkanie, no­
we budownictwo, kwate­
runkowe, 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, c. o., wyso­
ki parter, przy Grochow- 
skiei 52,5 m’, na ładne, 
3-pokojowe, nowe lub sta 
re budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10171g. •
Pan poszukńje pokoju 
jednoosobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10183g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-5 lub M-4 albo 
pół domu bliźniaczego lub 
do wykończenia. Aleksan 
der Augustynek, 64-550 
Duszniki, woj. poznań­
skie, tel. Duszniki 86. do
godz. 15. 10530g
Przyjmę studentkę na po 
kój z wygodami.' Juniko- 
wo, ul. Łąkowa 27. 10551g
Zamienię dwupokojowe 
spółdzielcze, bardzo wy­
godne mieszkanie przy 
spokojnej ulicy, na więk 
sze, również spółdzielcze. 
Informacje: tel. 33-15-29. 

10563g

W dniu 28 grudnia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, na­
sza mamusia, teściowa, babunia, siostra, córka, 
szwagierka, bratowa, synowa i ciocia, przeżyw­
szy lat 45 >

WALERIA KRÓLIK
z domu Nowaczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o 
w Krzyżownikach.

godz. 14

11236g

tDnia 27 grudnia 1976 roku zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia dla nas życie, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, namaszczo-

na Sakramentami św., nasza kochana
teściowa, siostra, 
i prababcia, śp.

szwagierka, ciocia,
mama, 
babcia

ZOFIA RODZIEJCZAK
d. Stawińska

Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia 1977 r. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.45,
ul. Czartoria 9 m. 1. 

■ MMMiHffiiiiiii ■riiinriiifi iiwmii
3600-U3

tDnia 28 grudnia 1976 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 74, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

ANNA DAMSKA
z domu Paetz

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 27 grudnia 1976 roku zmarł po
i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

mentami św., śp.

JÓZEF POKORNY

3613-U3

długich 
Sakra-

Wielko-powstaniec wielkopolski, odznaczony 
polskim Krzyżem Powstańczym, Kjrzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia 1977 r. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

UL Czesława 18 m. 5.
Grono znajomych

3612-U3 |

tDnia 28 grudnia 1976 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAW URBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnią 3 stycznia 1977 r. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

tona z rodziną

Ul. Dolna Wilda 28 m. 7. 3617-U3
ca

tDnia 26 grudnia 1976 r.‘ zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana żona, 

matka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, 
przeżywszy lat 84, śp.

WALERIA STREŃSKA
z domu Karaś

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 1977 r. 
o godzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 27 m. 20. 3619-U3

Osiedle Plewiska, Janiko­
wo działkę pod budowę 
domu bliźniaczego kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10047g.
Domek jednorodzinny — 
piętrowy, ogród 1.050 m», 
s-przedam. Krzyż Wlkp., 
ul. Kościuszki 23, telefon
147. 10013g
Sprzedam ogród w Przeź 
mierowie k. Poznania — 
3.000 m>, domek letni, si­
ła, mały warsztat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10O17g.
Sprzedam w Kaliszu dom 
czynszowy, 3 pokoje wol 
ne zaraz, ogród, garaż, 
dobry punkt na warsztat, 
rzemiosło lub zamienię 
na mieszkanie własnościo 
we w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1464p.
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domu bliźniaczego 
na Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla S047g.
Dom. 4 pokoie, sprzedam. 
Schelenz, Zielona Góra 
64-520, Zamość 6, Obrzyc-
ko. 1459p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, gos­
podarcze, wolny. Rogoź­
no Wlkp., Polna 22.

1463p

Dnia 27 bm. w Parku Lu
buskim 
skiego

ul. Marchlew- 
zaginęła czarna

suczka, podpalana. Zwrot 
za wynagrodzeniem, ul. 
Niedziałkowskiego 1 m. 7. 

11265g
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny karni 
szowe — ozdobne w ko­
lorach poleca „Tempo”. 
Poznań, Małeckiego 19 
(narożnik Rynku Łazar­
skiego )— Kaiser. 8168g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1, Ciesielska. 6320g
CykHnowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 67-34-40, po godz. 17,
Łagodziński. 11175g

O Matrymonialne
Wiele pomyślności w ży­
ciu osobistym w Nowym
Roku 
nym 
Biuro 
90-434 
133.

wszystkim samot- 
życzy „Swatka” —

Matrymonialne —
Łódź, Piotrkowska 

2673-KJ
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, zapra­
sza na Bal Samotnych — 
8 stycznia 1977 r. Bilety 
do nabycia w Biurze — 
godz. 15—19. Bilety tylko
dla panów. 9006g

Dnia 27 grudnia 1976 roku zmarła nagle nasza 
mama, teściowa i babunia, przeżywszy lat 63

KAZIMIERA DEUTSCH
z domu Komomiczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

Os. Piastowskie 19 m. 64, 
dawniej ul. Bonin. 11200g

4- Dnia 27 grudnia 1976 r. zmarł po krótkich 
I lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, brat, wujek, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

EDMUND KORDYLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu parafialnym w Mosinie. Msza św. 
odprawiona zostanie o godzinie 14 w kościele 
w Mosinie.

W ciężkim smutku pogrążona

Puszczykowo, ul. Nowowiejskiego 10.
U19»g

tDnia 27 grudnia 1976 roku zmarła nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i ciocia, 
śp.

HALINA KOKOCIŃSKA
emerytowana nauczycielka, odznaczona 
Złotą Odznaką ZNP, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia 1977 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążony 

syn x rodziną

Ui. Sienkiewicza 8 m. 5. 3611-U3

tDnia 28 grudnia 1976 roku zakończyła nagle 
swe pracowite życie, przeżywszy lat 73, na­
sza kochana matka, teściowa i babcia

HELENA PALACZ
z domu Czajką

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Ul. Myśliwska 8 m. 14. 11292g

E3

TW dniu 29 grudnia 1976 roku zmarła nagle, 
przeżywszy lat 78, nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA SAŁATA
z domu Kniat

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.3# 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębcfclm smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
UL Garbary 16 m. 3. 11277“

4. Dnia 28 grudnia 1976 roku zmarł po długiej 
T chorobie, mój ukochany mąż. najdroższy, 
nigdy niezapomniany tatuś, dziadek i teść, 
przeżywszy 48 lat, śp.

MARIAN CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1977 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junlkowie.
W smutku pogrążona

, żona z rodziną

Ul. Kosińskiego 2a m. 15. 3G20-U3

Komunikat
URZĘDU MIEJSKIEGO W POZNANIUZ dniem 3 stycznia 1977 roku bilety towarowe na cukier dla osób uprawnionych do pobierania biletów w siedzibach ekspozytur Urzędu Miej­skiego (renciści i emeryci) wydawane będą 

przez Rejony Eksploatacji Budynków, w go­
dzinach od 9 do 14 — z wyjątkiem sobót.Zasady rozprowadzania biletów pozostają bez zmian, tj.— poprzez administratorów domów, którzy składają zapotrzebowania, oświadczenia, oraz odcinki renty z bieżącego miesiąca,— indywidualnie, dla osób które nie korzy­stają z pośrednictwa administratorów do­mów.Poniżej poefaje się adresy siedzib Rejonów Eksploatacji Budynków:EKSPOZYTURA STARE MIASTO:

— ul. Kramarska 3/5
— ul. 23 Lutego 4/6
— ul. Garncarska 3EKSPOZYTURA NOWE MIASTO •
— ul. Zagórze 6EKSPOZYTURA WILDA:
— ul. Łozowa 79
— ul. Kosińskiego 12
— ul. Rolna 8EKSPOZYTURA GRUNWALD :
— ul. Głogowska 117
— ul. Cześnikowska 16 d
— ul- Brzask 3
— ul. Zakątek 8EKSPOZYTURA JEŻYCE :
— al. Wielkopolska 40
— pl. Waryńskiego 9
— ul. Staszica 15Osoby zamieszkujące w budynkach adlnini- strowanych przez Spółdzielnie Mieszkaniowe i Lokalne Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomoś­ci pobierają bilety towarowe na cukier w do­tychczasowych siedzibach.Szczegółowych informacji w powyższycłT sprawach udziela się pod numerem telefonu I 32-07-22. 5675-K1

SPOŁEM
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 

Oddział Handlu 
Artykułami Nieżywnościowymi 

Poznań, ul. Czerwonej Armii 59INFORMUJE UPRZEJMIE O ZMIANIEz dniem 29 grudnia 1976 rokuNUMERU WYWOŁAWCZEGOcentralki telefonicznej z 69-91-21
NA 5 11-41 5652-K1

Dnia 28 grudnia 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat 1 szwagier, przężyw- 
szy lat 70, śp.

ROMUALD ZIÓŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1977 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjL

Ul. Głogowska 104 m. 9. 11302g

+ Dnia 28 grudnia 1976 r. zakończył swe pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy mąż, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 86, śp.

STANISŁAW STĘPNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
UL Sczanieckiej 16 m. 1. U235g

K3

tDnia 27 grudnia 1976 roku zmarła, prze­
żywszy lat 89, nąsza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

JÓZEFA KUDLIŃSKA
z domu Hassek

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12 
na Miłostowie.

3515-U3 ł
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Czwartek

Eugeniusza 
Seweryna

Słońce: 7.49—15.3f

X TEATR¥ I
POZNAŃ

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­

gdy”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO. — „Awantura w Pacyn- 
kowie”.

A kina i
CHODZIEŻ Noteć: „Avanti” ’ j 

„Podróż Sindbada do Złotej Krai- ; 
ay”.

CZARNKÓW: „Kalina czerwo- a 
na”.

GNIEZNO Lech: „Godziny gro- J 
zy”; Polonia: „Trędowata”.

GOSTYŃ; „Biały baszłyk”.
GÓRA: „Od siedmiu wzwyż” i 

„Baśń o jasnym sokęle”.
GRODZISK: „Niewolnica mi­

łości”.
JAROCIN: „Moj przyjaciele”.
KALISZ Kosmos: „Ponad stra­

chem” i „Skarb na wyspie”; 
Oaza: „Oddział” i „Przepraszam, 
czy tu biją?”; Stylowe: ..Klatka”; 
Syrena: „Od siedmiu wzwyż” i 
„Pirat”.

KĘPNO: „Miłość w godzinach 
nadliczbowych”.

KONIN Górnik: „Trędowata”.
KOŚCIAN: „Tak szalona, że 

może zabić”.
KROTOSZYN: „Ojciec chrzest­

ny II” i „Mała syrena”.
LESZNO: „Po sezonie”.
NOWY TOMYŚL: „Brunet wie­

czorową porą”.
OBORNIKI: „Przygody Gerar­

da”.
OSTRÓW Roma: „Powodzenia 

Stary!”; Słońce: „Trędowata”.
OSTRZESZÓW: „Policjanci” 1 

„Czterej muszkieterowie”.
PIŁA Iskra: „Godziny grozv”.
RAWICZ: „Werdykt” i „Pięto- 

szek i Robinson”.
SŁUPCA: „Motylpm jestem cz. 

li romans 40-Iatka”.
SZAMOTUŁY: „Syn”.
ŚREM Słonko: „Poąad stra­

chem”; Klubowe: „Przedmałżeń­
skie oodboje” i „Mściciel”.

ŚRODA: „Chinatown” i „Ulzana 
— wódz Apaczów”.

TRZCIANKA: „Z podniesionyn: 
czołem”.

TUREK: „Brunet wieczorowa 
porą”.

WAŁCZ: „Mój brat mą fajnego

WĄGROWIEC: „Jarosław Dąb­
rowski” i „Krótkie życie”.

WIERUSZÓW: „Przygody Ge­
rarda”.

WRZEŚNIA: „Piętaszek i Robin 
son”.

WSCHOWA: „Czterej muszkie­
terowie” i „Romans jakich wie-

ZŁOTÓW: „Ocalić miasto”.

R 84918 J
PROGRAM I; 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.: 9.05 Dla kl. III i IV 
<ięz. polski): „Jego książęca Mość 
Kaczmarek Czsrwony” — słuch.; 
r "o Laureaci Prix Bratysława 76; 
13 68 Konc. chórów operowych; 
10.30 „Lalka” — pow.; 10.40 Jaz- 
rowe grupy wokalne; 11.12 Ryt- 
my, barwy, nastroje: 11.30 Konc. 
••-zed hejnałem; 12.25 Piosenki 
t imieniem w tytule; 12.45, Rolni 
-ry kwadrans; 13 Muzyczne pccz- 
' ')wki — Madryt; 13.15 Dom i my; 
".35 Spotkanie z folklorem; 14 

o się Wam w tej audycji naj- 
* "Tdriej podoba?; 14.30 Rytmy 
tóadych: 15.10 Z polskiej fono- 
‘eki; 15.35 Z lekka muzą przez 
lata; 16.11 Antologia jazzu pol- 
-’-i?go; 16.30 Aktualn. kulturalne; 
"35 „Estrada przyjaźni”; 17 Ka- 
-■'okurier; 17.20 Parada polskiej 
• ’ scnkt; 17.40 Słynni dyrygenci 
w repertuarze rozrywkowym: 18 
"""Zyka i Aktualności; 18.30 Twór 
ey polskiej piosenki; —' K. Win- 

*’!er; 19.15 Ork. Pr i TV w Ka­
towicach; 19.40 Gwiazdy starego 

' ’ ba — Mira Zimińska; 20.05 „Za 
-—dnienia orientacji zawodowej”;

25 Nowości płytoteki przedsta­
wia R. Waschko; 21.15 Koncert ży 
rżeń; 22.20 Mel. na flet; 22.30 Re 

OTtał na zamówienie: 22.45 Mini- 
ciftal piosenkarski; 23.10 Kores- 
ndencja z zagranicy; 23.15 Kon 

—1 życzeń od Polani zagranicz 
’ dla rodzin w kraju.

*~’adomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 
" 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 

’ 23.

PROGRAM n: 7.45 Ork. w re- 
pr tuarze popularnym; 8.35 Dzie- 
li ia- wspaniałych — ludzie wisi 
k j gry; 9 ‘ Kompozytorzy i ich 
- -zniowie; 9.40 Tu Radio — Mo- 
gl:va; 10 Kronika kulturalna; 10.15 
F rartety na instrumenty dęte G. 
F ssiniego; 10.40 Nie ma margine- 
s •; 11 Dla kl. VIII (wych. obywa 
t ' kie) „Czy łatwo stworzyć do- 
b y plan”: 11.20 Kaprysy walca 
r \ 64; 11.40 Alkohol, alkoholizm, 
• '--hol; 11.50 Poradnia Rodzinna;

95 Czas dobrych gospodarzy; 
12'5 „Wariant południowo-amery 
k ski” — pow.; 12.45 „Szehere- 
- m” M. Rimski-Korsakow; 13.50 
V rytmie tanga; 14.10 Więcej, le 
-■'1, nowocześniej; 15 Pr. dla 
' —wcząt i chłopców; 15.40 Na 

krakowskich estradach koncerto- 
Wych: 16.10 Trzy plusy dla uro­
dy; 16.25 Mel. z musicali; 16.40 
T’ag. informac.; 16.50 Radioex- 
p-ess; 17 Chóralne scepy ze słyn­
nych oper; 17.20 „Wiek markiza 
de Sade” — fragm. książki J. Łoj 
ka; 17.40 Radiolatarnia — maga- 
~yn popularno-naukowy; 18 Nowe 
nagrania radiowe; 18.40 Urządza­
nie ziemi — „W Kampinosie”; 19 
Etołeczne aktualn. muz.; 19.30 Po- 
w?zechnica satyryczna; 20 Oda na 
dz^ń urodzin królowej Marii; 
CCO Poezja polska XVIII wieku; 
— ’0 Sonatina D-dur on. 137 nr 1 
F Schuberta; 20.55 III Symfonia
r ~ TIEEaCBgaSgf
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Nim powiedzą „tak“Nowy rok już tradycyjnie jest swoistym „szczytem” pod względem ilości zawieranych małżeństw. Podobnie będzie w najbliższych dniach we wszyst­kich urzędach stanu cywilne­go w Wielkopolsce. W niektó­rych odbyły się w ostatnich dniach spotkania władz tere­nowych z parami narzeczo­nych. Po raz pierwszy takie spotkanie urządzono w USC w Obrzycfku (woj. poznańskie) i było ono bardzo udane. Uczest niczyło w nim około 100 osób, dla których prelekcję wygłosi­li: lekarz i prawnik, (bop)
Nagrodzeni w konkursie

Oto kolejna lista nagrodzonych 
w tegorocznym konkursie „Ba.dź 
my zdrowi”. Gry i zabawki otrzy 
mują:

Warcaby; Małgorzata Szpulew- 
ska — Kosinowo, Danuta Lech- 
man — Pamiątkowo, Halina Przy 
był — Kórnik, Ewa Łodyga — 
Lwówek, Piotr Chrabąszcz — Mo 
sina, Jolanta Kruk — Tadeuszo- 
wo, Iwona Kaszuba — Kaźmierz, 
Małgorzata Ruskowiak — Mosina, 
Dorota Gerlach i Ewa Berdewicz 
— Gniezno. Beata Runowska — 
Pamiątkowo, Zbigniew Piślewski 
— Sulęcin, Bogumiła Białożna — 
Psary, Piotr Borowiak — Czem­
piń, Paweł Przybylski — Szamo­
tuły, Danuta Czechowska — Ło- 
pienno, Tomek Bigosiński — 
Gniezno, Grażyna Głąb — Babo 
rowo. Renata Szczęśriiak — Wę- 
'ierki, Franciszka Czwujdak —• 
'ylatkowo, Bogumiła Kubiak — 
'rabówiec. Izabela Cyplik — Go 
:czewo, Alina Stachowiak, Ro- 
tan Brzóska — Wronki, Marlena 
Mjkowska, Alicja Jóżwiak, Iwona 
itajewska, Dorota Owczarzak — 

Vrześnia; „Globus”: Janusz Ko- 
cdziej — Krzyżanowo, Ewa Ml 

-halak — Pamiątkowo, Beata 
Oynkiewicz — Jasin, Jolanta 

2erba ■— Chomęciee, Katarzyna 
3ączyk — Czempiń, Gabriela 
irajniak — Kowanówko, Alicja 

Mańkowska — Brodnica, Gosia 
Machowska — Rogoźno; „Czytam 
— piszę — rysuję”: Kinga Dzie 
kańska, Agnieszka Grzegorow- 
ska — Środa, Barbara Danielew 
ska — Mosina, Joanna Burgiel — 
Łagiewniki, Anna Lis — Sulęcin, 
Beata Michalak — Chomęciee, Ka 
zimiera Kąsieka — Stęszew, Pa­
weł Sowiński — Psary, Katarzy­
na Perska — Szamotuły; „Rakie­
ta Wenus”: Przemysław Kiorston 
— Kaźmierz, Robert Cicharski — 
Kórnik, Zbigniew Lisiak — Ła­
giewniki, Mieczysław Berczuk — 
PSary; Andrzej Giszczyński — 
Września; „Samochody historycz 
ne i współczesne”: Włodzimierz 
Dudek — Jabłkowo, Andrzej Zak 
— Gniezno, Robert Wańkówski — 
Swarzędz, Janusz Wojciechowski 
— Śrem, Wojciech Szymański — 
Tomice, Radosław Górny — Pysz 
czyna, Jarosław Bruch — Wyjąt­
kowo. Robert Czajka — Jeziory, 
Marek Sołtysiak — Grodzisk, M. 
Królski — Wronki, (Jk)

■

Nad listami czytelników

Będą nowe wiatyNie tak dawno marzeniem pa­sażerów, zmuszonych na przy­stankach „w szczerym polu” ocze kiwać na autobus, była choćby najskromniejsza wiata, pod któ­rą można by się schronić przed deszczem, śniegiem, wiatrem. Dzisiaj, gdy już na ogół przy wszystkich przystankach są takie schronienia, powodem interwen­cji i listów do redakcji zaczyna się stawać ich jakość, wygląd estetyczny itp.W korespondencji Zdzisława W. na przykład znaleźliśmy kry­tykę „architektury niektórych przystanków autobusowych". Swą negatywną opinię autor listu po­parł przykładami ż Golęczewa, Dąbrówki Leśnej, Złotnik i prze-
c-moll op. 78; 21.59 Konc. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu; 22.10 Pro 
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych' za granicą; 22.40 Salz- 
burger Fcstspiele 1976; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Instrumen­
ty, które wyszły z mody.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 2L30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Fantom; 8.05 Co kto 
lubi; 9 „Pautaleon i wizytantki” 
— ode. pow.; 9.10 Muzykalne mał 
żeństwo: Hulie Driscoll i Brian 
Auger; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Utwo 
ry Bartoka w nagraniach A. Ger 
tlera; 10.35 Bluesy z Chicago; 11 
Życie rodzinne; 11.30 Suity D. El- 
lingtona; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Śmierć 
w dzielnicy St. Pauli” — ode. 
pow.; 14 Utwory na violę d’amore; 
15.10 Stare i nowe przeboje G. 
Becaud; 15.30 Sezam pod Trójką; 
15.40 „Zima” — gra zespół M. Ur­
baniaka; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Powracający temat 
„Maskarada”; 16.45 „Nasz rok 76”; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 „Pol 
ski tramp w Mali”; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Z jazzowego archi­
wum; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Opera C. Monteyerdi: Koronacja 
Poppei; 19.30 „Pantaleon, i wizy­
tantki” — ode. pow.; 20 Jazz z 
Kanady; 20.30 O urbanistyce re­
tro gawęda prof. dr. B. Malisza; 
20.40 Tematy filmowe przypomina 
crk. P. Mauriata; 21 Reminiscen­
cja, muz.; 22.08 Śpiewa H. Aufrey; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. — Vicki 
Baum „Pisane na wodzie”; 22.45 
Piosenki eon amore; 23 Swoje ulu 
bione wiersze recytuje T. Lipow-

Poznańskie

Z małej łąki dużo paszy
Od jedenastu lat organizowane są w województwie poz­

nańskim konkursy łąkarskie pod nazwą „Zielone złoto bo­
gactwem rolnika”. Działanie to w dużym stopniu przyczy­
niło się do poprawy jakości łąk i pastwisk — dzięki należy­
tej ich pielęgnacji, czego rezultatem są znacznie wyższe 
zbiory siana. Konkurs ten ma szczególnie duże znaczenie 
w Poznańskiem, gdzie łąki i pastwiska stanowią zaledwie 
około 12 procent areału. Trzeba więc dołożyć starań, aby 
osiągnąć ha nich jak najwyż sze plony. Od poprawy bilan­
su paszowego zależy przecież wzrost produkcji zwierzęcej.Według oceny z ostatnich kilku lat, przeciętne zbiory siana w Poznańskiem wy­nosiły 72 kwintale z hektara, natomiast z łąk konkursowych — 78 kwintali.Pielęgnowane pastwiska da­ły w tym roku o 54 kwintale więcej masy zielonej z hektara niż wynosi przecięt­na. Oczywiście, urodzaj traw w dużym stopniu zależy od warunków pogodowych, umoż liwiających trzykrotne kosze­nie łąk. Rok 1976 był jednak niekorzystny dla dobrego przy rostu traw, niewiele też było łąk trzykośnych. Niemniej, w niektórych gminach, uczestni­czących w konkursie, plony siana były rekordowe. Np. w Chrzypsku Wielkim — 96 kwin tali, Gnieźnie — 92, Niecha­nowie i Czerniejewie — po 90. Pomyślne wyniki w pozyska­niu zielonej masy z pastwisk (500—600 kwintali) miały gmi­ny Kleszczewo, Czerniejewo, Kostrzyn i Tarnowo Podgór­ne.W bieżącym roku tym kon­kursem łąkarskim objętych zo stało 24 000 ha łąk i pastwisk; przystąpiło do niego około 12 000 uczestników — w tym 689 zespołów rolników, 163 spółki wodne, 95 kółek rolni­czych. Po raz pierwszy uczest niczyły w nim spółdzielnie kó łek rolniczych, których rola ograniczała się przede wszyst­kim do świadczenia usług kom pleksowych tym, którzy zgło­sili swoje użytki zielone do konkursu.Konkurs przyniósł niezłe wy niki, a gwoli sprawiedliwości trzeba dodać, że niemały był w tym udział ofiarnej pracy instruktorów gminnych. Szczę golną uwagę komisji konkur­sowych, podsumowujących te­goroczne wyniki, zwróciły o- siągnięcia Czesława Napiera- 

ciwstawił tym „budom i straszyd­łom" estetycznie i nowocześnie prezentującą się poczekalnię np. przy przystanku Wargowo.Zainteresowany przez redakcję poruszoną w liście sprawą, za­stępca dyrektora zarządu PKS w Poznaniu — T. Pawlicki, zawia­domił nas, że w najbliższym cza sie zostaną wybudowane nowe, estetyczne wiaty według projektu opracowanego w obornickim „Metalplaście", z produkowa­nych tam płyt.Tego typu wiały będą stawiane nie tytko na trasie z Poznania do Obornik, ale na wszystkich waż­niejszych autobusowych szlakach komunikacyjnych w województwie poznańskim, (zik)
ska; 23.05 Czas relaksu; 23JW Spie 
wa K. Krawczyk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.15 Radioes- 
press; 7 Bardzo żywe melodie; 11 
Dla kl. IV lic. Nasze osiągnięcia, 
trudności i perspektywy; 11.30 
Bal w operze — Jan Strauss; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Z radiowej fonoteki mu 
zycznej (stereo); 13.50 „Jaka je­
steś X muzo?”; 14.25 „Nieprzewi 
dziane skutki autostopu” — słuch.; 
15.10 „Spacer po parku Sanssouci” 
— słuch.; 16.05 Renesans pianoli; 
16.40 Fel. aktualny; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
pr. stereof. — „Karnawał”; 18.25 
„Lepiej idź piechotą” — Kodeks 
i kierownica; 18.40 Konfrontacje 
naukowe; 19 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących-Blologia 
— „pochodzenie roślin upraw­
nych”; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
„Zemsta Nietoperza” — operetka 
(stejeo); 21.38 Jazzowe przeboje 
Z. Namysłowskiego; 22.15 Kraje 
i ludzie — Szwecja; 22.35 Fugi ba 
chowskie w dziełach Mozarta.

Wiadomości: 12, 16.

I TEŁEWinA 1
PROGRAM 1: 6.30 — TTR —

Chemia, 1. 15 (utrwalenie wiado 
mości); 7 — TTR — Uprawa ro­
ślin: „Zwiększenie urodzajności 
gleb Polski”, I. 11; 11.30 — „Mias 
to bezprawia” — film fab. prod. 
USA; 13.45 — TTR — Fizyka (lek 
cja powt»); 14.30 — TTR — Ho­
dowla zwierząt, 1. 34; 16.10 — TV 
Informator Wydawniczy; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek- 

ły ze wsi Konin w gminie Lwó 
wek, zespołu łąkarskiego 17 
rolników z Cichej Góry (gmi­
na Nowy Tomyśl), Jana Łu­
czaka z Szamotuł i Alfonsa 
Kujawskiego z Fałkowa (gmi­
na Gniezno). Zapewnienie dos tatku własnej bazy paszowej pozwoliło tym rolnikom ukie­runkować pwoje gospodarstwa na hodowlę.Na nagrody dla zwycięzców- Urząd Wojewódzki w Pozna­niu przeznaczył 470 000 zło­tych, ponadto ufundowały je WZSR. WZKR, WZ RSP. Wo­jewódzka Komisja Konkurso­wa dokona niebawem rozdzia* łu nagród, a oficjalne ich wrę czenie odbędzie się'w Pozna­niu w pierwszych dniach sty­cznia' nrzyszłego roku, (zd)
Nie tylko w Bolesławcu

Procenfujg złotówki na zdrowie
Gminny Ośrodek Zdrowia w Bolesławcu koło Wieru- .szowa (woj. kaliskie) na­leży do najnowszych i najład­niejszych placówek terenowej służby zdrowia w wojewódz­twie kaliskim. Oddano go do użytku 22 lipća te-go roku, a zbudowany został całkowicie ze złotówek wpłacanych przez soołeczeńąiwo na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia.— Dzięki tej placówce — mówi kierownik ośrodka, dr Marian Rojek — warunki na­szej służby zdrowia bardzo się poprawiły. Możemy-tćraz przyj mować chorych w nowych, du­żych i ciepłych pomieszcze­niach. Mamy gabinet ogólny z
□ □POSIADAMY

- Ewa G. — Oborniki. — Osad z 
imbryka elektrycznego można 
usunąć — jeżeli pusty i suchy włą 
czy się do sieci i, bardzo uważa 
jąc, rozgrzewa go do momentu, 
gdy gruba warstwa esadu na dnie 
zacznie pękać. Wtedy imbryk na­
leży wyłączyć i płukać go kilka 
krotnie zimną wodą, a osad sam 
odpadnie. Za Ryczenia świąteczne 
dziękujemy. (4689)

Jan K., Buk, — Prosimy podać 
nazwisko i adres. Nasz prawnik 
odpowie listownie. Jeżeli Pan bę 
dzie w Poznaniu prosimy przyjść 
do naszej redakcji, ul. Grunwa.ldz 
ka 19. pok. 58 w każdy czwartek 
od godz. 17—19, by osobiście 
otrzymać wyjaśnienie. (4582)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘSzczyt energetyczny przypada na godziny od 7.30 do 12 i od 16 do 20.30.

tyw”; 17 — Dla młodych widzów 
— Ekran z bratkiem; 18 — W gó 
rach — rep; wojskowy (koL); 
18,20 — Studio Sport — sprawoz 
danie v I konkursu skoków nar­
ciarskich z turnieju 4 skoczni 
(kol.); 19 —Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.40 — Teatr Sen­
sacji: „Osaczony” — Michael Ca 
rey. Reż. — Witold Orzechowski. 
Wyk.: Piotr Fronczewski, Małgo­
rzata Braunek, Gabriela Kownac 
ka, Roman Wilhelmi, Leon Niem­
czyk, Igor Przegrodzki i inni; 
22.15 — Pegaz; 23 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2 — W ODPOWIE­
DZI NA WASZE LISTY: 16.15 — 
Zatrzymane w kadrze; 16.25 — Na 
pograniczu jazzu; 16.30 — Studio 
— nasz gość; 16.40 — Krystyna 
Prońko i Koman Band; 17.05 — 
Studio — nasz gość; 17.10 „Właś­
nie leci kabarecik”; 17.45 —
„Zemsta nadchodzi o zmierzchu” 
— widowisko sensacyjne; 18.05 — 
Studio — nasz gość; 18.10 — Po­
radnia Młodych; 18.40 „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.40 „Zycie godziwe” — film do 
kumentalny; 21.15 — Studio — 
nasz gość; 21.30 — „Trójkąt ber- 
mudzki”; 21355 — Studio —nasz 
gość; 22 — „24 godziny” (kol.); 
22.10 — Przed kamerami gwiazda 
— Józef Laufer.

Pilskie

W symbiozie
Przykład Pomorskich Za- Idadćw Przemysłu Weł­nianego w Okonku (woj. pilskie) wykazuje, że można stworzyć zakład nawet w ma­ło sprzyjających warunkach, daleko gd większego ośrodka włókienniczego. Zakład spełnia nadto ważną funkcję w środo­wisku.

piękną poczekalnią, pomieszczę nia dla dzieci — oczywiście od­dzielnie dla zdrowych i cho­rych — oraz gabinety stoipato- logiczny i zabiegowy. Gminny ośrodek ma też własne labo­ratorium analityczne, dzięki czemu chorzy nie muszą do­jeżdżać na badania do Wie­ruszowa; jest też na miejscu fizykoterapia i poradnia „K”.W zupełności wystarczałoby to 5 700 mieszkańcom gminy, pod warunkiem jednak, że na­sze starania o uzupełnienie ka­dry lekarskiej zostaną uwień­czone sukcesem: potrzebujemy ginekologa i lekarza ogólnego. A na nowych pracowników na szego ośrodka czekają wybu­dowane obok mieszkania.
Ośrodek w Bolesławcu kieruje 

też pracą sióstr pogotowia PCK. 
Zapewniają one opiekę ludziom 
starym i zniedołężniałym, takim 
przede wszystkim, którzy pozosta­
li sami, a nie chcą przenieść się 
do domów pomocy społecznej. Pra­
cuje tam 11 sióstr i otacza troską 
21 podopiecznych. Przy ośrodku 
znajduje się też nowa apteka i — 
warto dodać — jedna z nielicz­
nych, z pełną fachową obsada (za­
trudnia 2 magistrów farmacji i 
personel pomocniczy).

☆

0'rodek w Bolesławcu jest jednym z 215 zbudowa­nych w kraju z Naro-do- wego Funduszu Ochrony Zdro­wia. Aoteka — jedną z 52 tego * typu obiektów wzniesionych ze snołecznych złotówek. A w bu­dowie są dalsze/Tak z zebra­nej w całym kraju kwoty, prze kraczającej już 10 miliardów złotych, powstaje 111 kolejnych ośrodków, 17 przychodni, 14 żłobków, 720 miejsc w domach pomocy społeeznei oraz orga­nizuje się 6 980 łóżek szpital­nych.Złotówki wpłacane na N^OZ wracaią również do mieszkań­ców WieTkonolski. Tak na przy kład w województwie poznań­skim oddano m. in. 6 ośrodków zdrowia, przychodnię, salę gim nastyczną, adaptowano dla po­trzeb technikum stomatologicz­nego pomieszczenia przy ul. Wawrzyniaka w Poznaniu. W Konińskiiem pwostało 11 ośrod­ków, dom higieny, dom pomo­cy społecznej; w Leszczynskiem — 2 ośrodki zdrowia. 2 żłobki; w Kaliskiem — 13 ośrodków, przychodnia, dom mieszkalny przv szpitalu; w Pilskiem zaś — 5 ośrodków, 2 żłobki, przy­chodnia, pawilon socjalny przy sznitalu.To tylko niektóre obiekty, bo dodać do tego trzeba wiele orać modernizacyjnvch, sooro kwot przeznaczanvch na wypo^aż0- nie placówek medycznvch. W miarę zaś jak konto NFOZ roś­nie, oodejmuie się nowe, istot­ne dla naszej ochrony zdrowia przedsięwzięcia, (len) zwłaszcza rano — ooóźnienJa' były tylko kilkuminutowe.(bop)
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach | 

KALISZ: Bogdan Pardus, u!. Kazimierzowska 4, fel. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, fel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tafarczyk, ul. Stowiań:ka 38, fel. 28-25. 
^'ŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Słaszica 1, fet. 29-12.

$

z miastemWspółpraca fabryki z mia­stem daje znaczne korzyści obu stronom. Choćby na przy­kładzie wypoczynku sobotnió- niedziełnego. Piękny zakłado­wy ośrodek jest dostę;pny dla każdego mieszkańca Okonka. Podobnie ma się rzecz z zakła dową stołówką, z której kórz stać może każdy pracownik '

Stefania Krzemińska i Sianhłu 
B'atek w wydziale przędzalń. T i 
przygotowuje się przędzę do p:o- 

dukcji koców i pledów.
Fot. — H. Kamzanego zakładu; sporą frekwen­cją mieszkańców miasta ciesz" się młodzieżowy klub „Runko”. Stał on się centrum życia kul­turalnego miasta.Trudno wykazać wtsżystkie korzyści wynikające z tej sze rokiej współpracy, choćby dla tego, że niektóre z nich są wręcz niewymierne. — Nasz za kład — mówi jego dyrektor, Stanisław Skoczylas — .nie od­dziela • się od miasta. Razem przecież żyjemy i wspólnie chcemy pracować dla jego roz woju. Temu wspólnemu dzia­łaniu towarzyszą również kon kretne wartości. To właśnie włóknia^rze, w czynach 'spo­łecznych pomagali między in­nymi przy budowie stadionu, porządkowaniu placów i ulic oraz rozbiórce szpecących ru­der.Ta współpraca nie mogła po zostać bez echa. Zainteresowa­ła wielu i zbliżyła do proble­mów fabryki. Sukcesy włóknia rzy stają się teraz „własnoś­cią” mieszkańców i powodem do nieukrywanej dumy.Zakłady w całości wykbnały nakreślony program wyko­rzystania rezerw — w złotćw kach przyniósł on 4 miliony; wartość zaś czynów społecz­nych na rzecz ęakladu prżekro czyła 300 000 zł (m. in. zasa­dzono 900 drzew i krzewów).Załoga nie ma też kłopotów z wykonaniem planowych za­dań. Tegoroczne, o wart oś i 250 min zł, zostaną zrealizowa ne z nadwyżką, (za)

W Wielkopolsce
Mniej kto ów 
w komunikacjiPo kilkudniowych, dość zna­cznych zakłóceniach w kom - nikacji, wczoraj w Więlkoo''- sce sytuacja uległa wyraź--j poprawie. Zima wprawdzie - a ustąpiła, ale udało się zarad’ i wielu kłopotom — zwłaszc a na drogach. Większość, naw"t lokalnych, zostało odśnte" — nych, a zlodowaciałe jezd-M posypano piaskiem. Nie nar”" kali więc na ogół użytkow’:: v dróg, odetchnęli dyspozytor-y PKS~u. Autobusy kursowany już zgodnie z rozkładem jazdy, wszystkie linie były obsługiwa ne. Na dworzec w Poznarm przyjeżdżały one planowo i tak też wyjeżdżały w trasę.Od diłuźszego czasu po rat' pierwszv obyło się wczoraj bez zakłóceń na PKP. Na wielko- oolskich szlakach jeździły po­ciągi według rozkładu, a noto­wane na niektórych liniach —


